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W ychodzi codziennie.
Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 *łr. — pół 

rocznie 9 złr, — kwartalnie 4 sir. 60 ont. — mie
sięcznie 1 złr. 50 cnt.

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A u s t r ?  " o k i e m  
rocznie 24 złr. półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

• /p rzesy łką  pocztową za  g r a n ’ c a :  do cf>ły ''h Niemiec 
óójnie 50 marek -  kw .rtalnie 12 marek 6 ig r.—do 

PrjŁcji Ang. i , Belgyi, w in Bh i Szwajoarji rocznie 
8t) franków — kwariaime 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
V  s n u s k r  j p tó  w R e d s k o js  n ie  sw r& e i.

Przedpłatę i ogłoszenia p rzy jm u ją  we Lw ow ie:
Biuro Adroiniefraoji -Dziennika Polskiego" pmy ulicy 

Akademickiej pod k 3, naprzeciw Hot In Zoria ; we 
W ie d n iu ,  H .m burru, F ra tk f  urnie i M., w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei. Sza aj'carji i Wrocławiu pp. Eaasen- 
stoin et, Yogler; w Wifeddiu F. Lob, R. Mosse, Rotter 
i S p ł.; w P.'znaniu Kazimierz Neumana Biuro anon
sów w Paryżu pułkownik R a -kow k , Faubourg 
Poissoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja pana 
Adama Carrefour de la Croii-Rcuge, 2, Paris.

O g ł o s z e n i a  przjjmuje się za opłatą 6 cenfón od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(p e tit)

Listy z pienię izmi mają by u przesyłane f r a n c o  do 
Administracji „Dziennika Polakie^c* — Listy rekla
macyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

L w ó w  11. marca.

Jeżeli był jeszcze kto dość łatwowierny, 
ażeby epodziewaó się, iż car A leksander II 
nada państw u swem u konstytucję, i . T*od- 
di nych“ swych do udziału w rzadach przy
puszczając zrobi z nich obywat li —  10 
wiadomość podana przez P. Lloyd, a wczo
raj przez nas powtórz*na, powinnaby z łu
dzenia takie raz na zawsze rozwiać. Przy
pominamy, że o owej zamierzonej konsty 
tucji już od dwóch lat jest mowa. Głoszo
no, i v, komitet rządowy do tej sprawy przez 
cara  wyznaczony*, pracuje nad projektem 
konstytucji. Zapowiadano nawet teiminj 
jej ogłos"en:a : t ,  ało ono nastąpić w  25 
rocznicę objęcia tronu Tymczasem w ro
cznicę tę padły z ust cara słowa, które w 
uszach kon tytueyjnych Moskali —  j e ż e l i  
w ogóle są tam praw dzn 1 zwolennicy kon
stytucjonalizmu — mogą -bnKiieć pudobnić, 

- jak  0We“ »precz z marzeniami!" —  wypo
wiedziane przez tegoż samego cara  do Po
laków. Na uroczyste*’ w tym dniu urzędo
wej audjencji, na tępoa tronu |po zwykłych 
powinszGwamaeh m iał wyrazić nadzieję, i t  
.w ładca nasz" —  poweźmie nowe wielkie 
i mądre postanowienie ku szczęściu Rosji, 
jak  ich już tyle był pow ziął! Car —  jakoby 
wrszedł w myśl syna. w odpowiedzi swej 
mówił o wielkich zadaniach, jakie rząd car
ski oczekują - a l tych niektóre muszą 
być niezwłocznie załatwione. Ale te „nie
k tó re1 zadania to wcale nie reform a
systemu rządowego, nie dopuszczenie naro
du do udziału w rządzie, to w ogóle nic 
takiego? coby naw et przypominało konsty
tucję _ ™ napraw a finansów, ule
pszenie a« m is t]-ac ji, w*ypełnienie luk pe
wnych w W ojskowości, usunięcie niebez
pieczeństw, grożących od złego stanu sani- 
ta n ^ o s u n M w t  Car nie zaprzecza, że 
są 1 ione zadania do spełnienia —
te ^  dopiero wtedy mogą być speł
nione? kmdy „ucichną nam iętności". Tu 
już oczywiście mowa o reformach polity
cznych widoczna aluzja do aspiracyj 
konsty1 cyjiio-liboralnych i wyraźne ich od
roczenie ad ca.h-.ndas graecas.

Gdy ucichną nam iętności! Ale czy i 
kiedy nastąpić to może, w państw ie tak 
jak carat 'ządzonem r W  państw ie wol- 
nem wszelkie polityczne nam iętności a na
wet i °so1 »igte ambitne dążenia, przyjm ują 
cechę szlachetnej wałki stronnictw  —  wal- 

I ki, w k*órycn albo zasady się ścieraja, albo 
ludzie 1 grona całe szlachetnie współzawo
dniczą miedzy sobą c to, kto lepiej, kto z 
większą d b  narodu korzyścisj potrafi naw a 
państwa sterować. W  państwie jak  carat, 
nie infefącem obywateli, a niewolników tyl
ko. wszelkiemi środkami przemoey podda
wanych pod wolę panującego —  jeżeli myśl 
jaka polityczna się obudzi, jeżeli jaka  wyż

sza podniesie się ambicja —  ta g ra tych 
myśli i tych ambicyj przybierać musi wszel
kie cechy skrajnej namiętności, ślepo, bez 
przebierani1 w środkach pędzącej do c e l1. 
A rząd zamiast tym  namiętnościom otwo
rzyć regularny odpływ i przez udział w 
życiu publicznem zużytkować ścierające się 
dzisiaj siły —  zapowiada reformy polity
czne wtedy dopiero, kiedy się namiętności 
ueiszą. Zam iast użyć jedynego środka, któ
ry  może uciszyć namiętności —  odkłada 
go rząd na czas, kiedy się stanie to, co 
bez użycia tego środka stać się nie może, 
tak samo jak  gdyby lekarz zapowiadał le
karstw o, gdy choroba m inie; jak  gdybv 
spragnionem u lub głodnemu przyrzekać 
napój i jadło kiedy pragnienie i głód 
już przem iną! Tymczasem zaś powiada 
car —  zadawalniajcie się naglejszemi choć 
runięiszfimi ulepszeniami. Więc napraw ą 
finansów —  ale czyż ł& możliwą je st przy 
dzisiejszym systemie politycznym, Aiofegd 
właśnie koniecznem następstwem jest finan
sowa ruina V Wiec dalej ulepszeniem cyv il- 
nej adm inistracji —  ależ jak  tego dokazać 
bez publicznej kontroli, k tóra w despotycz
nym rządzie jest niemożliwą ? I jak  tu  re- 

J formować fiananse i adm inistrację —  sko
ro cała m aszyna rządową od góry do dołu 
zdemoralizowana, zgangrenowana przekup- 

' stwem i pospolitem złodziejstwem —  a ży
wioły, które w innym systemie dałyby się 
na rzecz publicznego dobra w pokojowej 
pracy zuyżytkowaó, zrozpaczone nieszczęsnym 
i bez nadziei stanem  rzeczy w caracie, wi
dzą jedyne ocalenie w sztylecie i rewolwe
rze, i z całą namiętnością pragnącego 
zemsty niewolnika rzucają się w wir nihi
lizmu, który prócz zniszczenia i zemsty in
nego n iem a program u! J e ż e b  je st w Ro
sji partja konstytucyjna —  a odpowiedzi 
ziemstw na wezwanie do pomocy w stłu
mieniu anarchji są śladami takiej partji —  
to rząd mógł jeszcze w niej szukać pew ne
go punktu oparcia i znaleść go, za cenę 
ustępstw  konstytucyjnych. Car w przemo
wie swej zrywa jednak z tą  partją, odra
czając polityczne reformy na czas bardzo 
daleki — i pozbaw ia się w ten sposób po
parcia choćby tylko pewnej części narodu, 
a opiera się wyłącznie na bagnetach swych 
żołdaków, na wierności swych płatnych 
służalców. I być może, że się pod tym 
względem nie zawiedzie —  źe mu jeszcze 
na czas jakiś te środki wystarczą. Lecz wy
łączne ich użycie, w koniecznem następstw ie 
sprowadzi dalsze trw anie dzisiejszego stanu 
rzeczy, w którym aspiracje do wolności 
objawiają się tylko sztyletem i kulką —  
sprowadzi następnie rewolucyjne wybuchy, 
które z razu stłumiane, ponawiać się będą 
aż do skutku. Po najnowszym program ie 
cara, wypowiedzianym a właściwie powtó

rzonym tylko przy uroczystości 25-letniego 
jubileuszu, staje przed Rosją z całą ko
niecznością dalsza anarchja i krw awe w y
buchy.

W obec tego —  jakże nędznie wyglą
dają ci z Polaków, co nam zapowiadali, iż 
carat musi się oprzeć o żywioł polski jako 
kunserwatywny, i kazali nam szukać z nim 
kompromisów ! Jeżeli w strętną nam  była 
myśl, iż w jakimkolwiek systemie rządo
wym, my Polaey mamy się stać podporą 
caratu, myśl rów nająca się abdykacji z pań
stwowej przyszłości — to o ileż ona w strę
tniejszą być musi w obec zapowiedzi da1 - 
szegu trw ania systemu despotycznego ! — 
Tu ju /  nie bjdibyśmy czemś nakształl kon
serwatywnego stronnictwa w ciele parla- 
m entarnem caratu  —  tu musielibyśmy, chcąc 
podjąć się owej roli, chcąc być taką podpo
rą, stać sie po prostu żandarmami, zbirami 
despotycznego rządu, sprawnem w jego 
ręku narzędziem ku tłumieniu wszystkiego, 
co w feaie., cara tu  przeciw jego systemo
wi rządowemu się* podniesie 1 Toż to go
rzej niż samobójstwo — to £u0F$Wliiir&-G*‘ 
krycie się hańbą i to naw et bez żadnej za 
nią ceny! Miejmyż nadzieję, że głosy wzy
wające nas do odegrania roli takiej podpo
ry  caratu  —  które przed rokiem jeszcze 
często się podnosiły a  ostatniemi czasy co
raz się stawały cichsze i bardziej bojaźliwe 
—  że głosy* te obecnie raz na  zawsze i 
już bezpowrotnie zamilkną. Milczeć każe im 
i wzgląd na narodową i polityczną przyszłość 
j nasza, wzgląd na sam honor Polaków i 
cześć naszą w  obec św iata —  milczeć im 
każe sam car, który nie chce i nie potrze
buje dla swego system u l u d z i ,  bo mu 
wystarczają... knuty!

Na zgromadzeniu wyborców w Przemyślu 
p. Kozłowski na interpelację p. Krukowieckiego 
w sprawach kolejowyoh^od powiedział między in- 
nemi, że „przy kolei, na której zarząd wpływ wy
wiera (tj. łupkowskiej), znajduje się w Radzie za 
wiadowczej tylko trzech Poiaków, a jednak przez 
wytrwałość wyjednał dla nich taki wpływ, że w 
obec 12 kolegów Niemców i Węgrów na linji ga
licyjskiej tej kolei, jest 95 /„ Polaków urzędników, 
wszyscy szefowie oddziałów w kraju są Polacy" 
itd. Otóż co do tego ustępu otrzymujemy nastę
pujące a u t e n t v o : ; n e  szczegóły:

W łaściwych oddziałów, w znaczeniu kolejo
wej organizacji, przy Iszej węg. galicyjskie1 kolei 
nie ma — bo w s z y s t k o  j  0 H t s c e n t r a l i 
z o w a n e  w W i e d n i u .  I t a k  zarząd przemy
ski nie ma oddziałów : komercjalnego, m aterjało- 
wego, rachunkowego i prezy djalnego — sarząd 
tarnowski oprócz tych czterech nie .na także od
działu konserwacji maszyn i wagonów. W  Prze- 
iu yślu więc są tylko 3 o< .działy i tu szctami 
są Polacy : w Tarnowie są 2 oddziały, a szefem
I Betriebsleiter) jest Niemiec, nie um ^iący literal
nie a n i s ł  ó w k a po polsku. Na linji tarno- 
w oko-leluchowskiej, w stacjach Tarnów, Gromnik, 
Bobowa Ptaszków są naczelmkam? stacyj Niem
ej którzi albo wcale nic. albo bardzo mało i zle

po polsku rozumią. Na 38 urzędników ruchu przy 
Lnji tarnowsko-leluchowskiej, jest 10 czystej krwi 
i języka Niemcuw, a 28 P( ,aków — więc na tej 
linji nie 95%  Polaków ale 72°j0. Nie wiadomo 
wreszcie, czyjemu to w pływowi i czyjej gorliwości 
przypisać, że na ko, i węg. gal. jpgt wszystko 
zcentralizowane w Wiedniu tak, jak na żadnej 
hnej? Dość powiedzieć, że kasa chorych, któr., 
tworzy i na którą się składa służba i robotnicy, 
ma siedzibę w Wiedniu — a interesowani i da- 
tkujący nawet z niej nie widzą rachunków 1

GŁOS z KRAJU.
{ Przed tą b o ra m i) .

Jósefówka 8 . marca. Przy zbliżających się 
wyborach do Rady państwa, warto się tak nad nie
mi, jak i ich prawdopodobnym i upragnionym wy
nikiem zastanowić.

Przeprowadzeniem wyborów zajmuje się ko
mitet przedwyborczy. Rozwija on zwykle wiel
ką działalność i znajduje u ogółu kraiu uznanie, 
wszakże nie domaga pod względem wyborów z 
większych posiadłości, co już niejednokrotnie pod
noszono. Jednak przy ehętnem wyrozumieniu to 
złe da się łatwo usunąć. Od przedstawicieli na
szych w Radzie państwa wymagamy znajomości 
i kięrpw^aia się 1. i wielką polityką — a czem- 
że jest u~wielka .<& znacznej części Wy
borców z większych posia(kósSM,..“  Wewnętrznie 
dogmi.tem wiary — a zewnętrznie ty przeamic- 
tem pogawędek. Przy wyborach Zatem kiei ujfP)' 
się ostatecznie uznaniem zasług i ufnością, lub u- 
legamy wymowie i argumentom, które chociażby 
najzbawiennlcjsze i najdzielniejsze, zbyt często po
zostaną odnośnie do nas “ońzmatami. Skoro więc 
komitet przedwyborczy chce skutecznie wpływać 
na Wynik wyborów z więzszyrh posiadłości, niech 
się z« stosuje do tych usposooieu i stosunków. — 
Ufność zdobędzie sobie komitet, gdy będzie u 
swem łonie reprezentował wyborców, ale nie za 
pomocą zwykłego 1 re«wania pewnej ilości właści
cieli większych posiadłości do swego grona, lecz 
po myśli wyborców, a to może się stać w sposób 
następujący: Okręgi wyborcze większych posiadło
ści wybierają po jednemu lub dwóch delegatów 
przedwyborczych, ci zjeżdżają się we Lwowie i 
wybierają ł  pośród siebie 5 — 10 komitetowych, 
którzy będą wraz z komitetem kierować i zalecać 
kandydatów. Komitet przedwyborczy powinien się 
postarać o jak najdokładniejsze pojaśnienie o pole
canych przez się osobistościach, o ile możności 
uwzględniać miejscową opinję; nie jeden bowiem 
kandydat może się wydawać komitetowi z odle
głości kilkudziesięciu mil wybornym, a takim rze- 
czj wiście w oczach swych wyborców nie jest. Przy 
zalecaniu kandydata szczególniej zamiejscowegi po
winien komitet użyć argumentów trafiających do 
zbiorowego przekonania i mogących porwać ser
cem w iększość za sobą. — Przed kilkoma laty np. 
chciał komitet przelorsowac swego kandydata i 
użył ku temu podwójnego polecenia: dla jednej 
części wyborców wskazano na imię i wpływy, dla 
innych, którzy chcą istoty rzeczy a nie nr.ny, 
wskazano na biegłość w niemieckim języku ! Kan
dydat przeszedł, ale że tak powiem, na zim,’o, i 
nie mógł się spodziewać nawet gorącego poparcia 
w razie potrzeby, bo przeszedł za pomocą uofirraa- 
tu. — Tu tkwi także jedna z kardynJnych przy
czyn chromania delegacji, która się nie może a u- 
inościa na kraj oglądać.

Chcemy seret i głowy, pukajmyż do serc i 
głów; chcemy ufności, to sami więtej ufajmy a 
n;e posądzajmy, ale przedewszystkiem unikajmy 
lofizmatów, bo te rodzą tylko — Wegetację.

(Zgoda zupełna na końcowe uwagi — nie 80- 
Szmatami działać należy, nie wykrętem, ale prze
mówieniem wprost „do serc i głów" — czyli: 
programem , odpowiadającym uczuciom i interesom 
p o l s k i m .  Aie ów o s o b n y  zjazd wyborców 
większych posiadłości uważamy jako zupełnie zby
teczny w obec faktu — że jak było praktykowane 
w roku 1876 przy sejmowych wyborach, tak też 
i teraz przy wyborach do Rady państwa odbędzie 
się, odbyć się powinien zjazd de’egatów w s z y 
s t k i c h  kuryj. Przypominamy zresztą odpowiedź 
jaką na podoftuj wniosek daliśmy już w Nr. 51 
DtCmnika PoUkie^D ; przyp. Rei.)

K ra jo w a  R a d a  górnicza.
Podaliśmy przed kilku dniami porządek dzien

ny obrad I, pojedzenia krajowej rady górniczej i 
pospieszamy zdać sprawę z przebiegu jej czynno
ści. Jako świeża kreacja kraju, mająca odpowie
dzieć jednej z najżywotniejszych jego potrzeb, bo 
przyczynić się do dobrobytu przez podniesienie 
przemysłu górniczego, a uregumwanie produkcji 
naftowej, zasługuje ona na wszelkąsympatję, i nie 
myślimy też jej odmawiać takowej. Jeśli nas in
formacje nie m ylą , to rada przyjęła zasadę jawno
ści dlt rwycb dalszych posiedzeń — winsząje- 
my jej tego aroku, który się przyczyni nietyl-o 
do rozpowszechnienia w kraju wiadomości o jej 
czynnościach, ale i do zaufania w jej postanowie
nia i prace.

Pomijamy kwestję regulaminu, który został

korzyści, jaką kraj z geologiuznycn badan oanos 
Główną naturalnie sprawą było użycie kredy 

tu 10.000 złr. przez sejm zawotowanego na blii 
sze rozpoznanie głębszych warstw w okolicach u 1 
ftowych Ppiewa ta nie została jednak stanowcz 
załatwi mą bo chociaż wybraro odrębną komisje 
w skład któręi wchodzą dr. Alth, profesor Nif 
dż.wiecki, pp. Fedorowicz, Łukasiewicz 1 p. Walte 
jako relercnt — która ma zwiedzić okolice, gdzieb 
takie badanie byłe najbardziej pouczającem i dl 
przemysłu krajowego najcenniejsze dało wsk-z iwk 
ale wnioski te; komisji wrócić mają do rady, ktć 
ra dopiero wówczas stanowczą poweźmie decyrji 
Zadanie tej komis,* określa uchwała rady g o .J  
czei jak następuje: 1 ) zbada ona, któie miejsce 
wości Są najodpowiedniejsze do przeprowadzeni

W inszuję, zakończył

N O W E L L A

S E W E R A -

(Ciąg dol u t )
— Daj mi tylko na próbę dwadzieścia fran

ków, będziemy grać razem, a pokażę ci....
— Co umieją Biskaje — przerwałem. 
Wyjąłem dwadzieścia franków i podawszy je

damie kończyłem z uśmiechom-
Zechciej panno Biscaia — de Brabaud

Monteert grać sama, — wygraną podzielimy się.
— Wybornie — czekai na mnie w czytelni, 

zawołała. - - I z  gorączkowym pospiechem nało
gowego pijaka pomknęła do sal gry. — Patrzałem 
za czterdziestoletnią wysuszoną namiętnością gry 
Biskaja de Braband. Życie marnować na idio
tycznych zapisy w aniach wyszłych numerów w ru
lecie, na układaniu niedorzecznych kombinacyj 1 
tej pożądliwości złota błyszczącego przed oczami, 
przy nieustannej nędzy... — tła, to piekło — i

m gdyby za Danta egzystowała ruleta, niezawodnie 
wprowadziłby ją do swych boskich, a strasznych 
obrazów.

Deklamując na podobny temat, szedłem ze 
spuszczoną głową depcząc zwir ścieżek Ogrodu...

—- Panie Władysławie, usłyszałem przjciszo- 
nym głosem za sobą wołanie. — Panu Włady
sławie, powtórzono głośniej.

Obejrzałem się — prziJemną stał wysoki a- 
rystokratycznie uśmiechnięty, siwiejący ufryzowany 
Bogoija — Bogoryjką zwań5 w naszej okolicy. 
Od paru lat mieszkał za granicą -  & ao domu 
przyjeżdżał zabierać pieniądze, lub je pożyczać.

— Pan tutaj, zwołałem Kochany panie 
Czesławie — byłem pewny żeś w Paryżu ! Guzie 
stoisz, co porabiasz?

. — Stoję w hotelu francuskim, rzekł nieco 
żakłopouny.

— Wybornie, odwiedzę cię dziś jeszcze!
— Dziękuię, odparł żj wo, — ale — dod ił i 

Urwał. —• Widziałem pana przed chwilą — gra

łeś i to szczęśliwie, 
smutno.

—  Nędzne, tysiąc franków ! rzekłem z lekce
ważeniem.

— Na początek jest to zawsze coś.
Lecz ja więcej grać nie myślę — tłóma-

czyłein.
; Diekawy jestem co będziesz pan tu ro

bił, jeżeli nie chcesz się nudzić.
— Kocham się, powiedziałem uroczyście.
— Ha — w takim wypadku, jeżeli się jest 

szczęśliwym, nie należy się zbliżać do zielonego 
stolika — nie radzę

Wziął mnie pod ramię, protekcjonalno - po
ufale i uprowadzając na bok, dalej* mówił :

Co Jo  mnie, ponieważ już jestem od dawna 
zakochany -— mogę grać i gram — lecz niestety 
bardzo nieszczęśliwie, i to mnie przekonywa, że 
mam wzajemność.

— Bezwątpienia, rzekłem, czekając dalszego 
Ciągu.

— Lecz i na zawziętość fortuny mam le
karstwo.

— Ciekawy jestem — a ch ęć  zdobyczy — jak 
u każdego człowieka dzikiego lub cywilizowanego 
zagrała w mem sercu.

— Aby grać tylko wygranemi pieniądzmi!
— Tak — odezwałem się przeciągle.
— A ponieważ, mówił dalej z nerwowym u- 

śmiechem Bogorja, nic mari jako przegrany — 
wygranych, — zabieram kochanemu panu — je
żeli pozwolisz, dwadzieścia ludwików na godzinę, 
na godzinę — i przekonam go, ż.s się w mej 
wierze nie mylę.

— Czy czasem — pornyślcłem sogorja 
nie ma żadnych, lecz nie śmiejąc odmawiać są
siadowi i Jżentlemanowi — wyjąłem portmonetkę, 
wypłacając dwadzieścia sztuk złota zdobytego przed 
godziną w trente ęuarante.

Bogorji zaśmiały się oczy — uścisnął mnie 
nerwowo za rękę.

— Kiedy mogę pana zastać — zapytałem?
— Kiedy — kiedy.... powtórzył — zai umie- 

nił się. Kiedy się panu podoba — tylko że 
ja nie sam mieszkam — dodał ż przyciskiem.

— Ż przyjacielem, — Polakiem czy cudzo
ziemcem.

  rpak niby, — bo widzi drogi pan — oże
niłem się. .

  W inszuję z całego serca, winszuję — prze
rwałem wy.ćągając rękę.

— Z Francuzką dodał spuszczając oczy.
— Z Francujką, powtórzyłem, nie wiem sam, 

dlaczego nieco zakłopotany.
— Zresztą zobaczysz ją — poznasz, jeśli bę

dziesz chciał -  i osądzi u, — Rozkoszna kobietka
To powiedziawszy Bogorja, odwrócił się szyb

ko i odszedł.
— Rozkoszna kobietka — powtórzyłem z ci

cha— Francuzka — domj ślam się. Biedny Bogo- 
ryjka. a do tego zgrany do nitki. — Coby na to 
dziadek biskup powied/if j, gdyhy wstał z grobu 
i zawędrował do Badrn-Baden.

Teraz dopiero pojmuję, dlaczego Bogorja tak 
mnie gonił i serdecznie witał. — Dawniej rv al 
się tylko do towarzystwa panów, unikając szla
chty. A i my też me bardzośmy się kwapili do 
serdeczności z mm.

Sa są tam —- za temi ścieżkami sie
dzą na ławeczce, wołał przvbitgając do mnie 
zdyszany de Marchand.

Kto ? — spytałem zdziwiony
— Kto — a to młodzi mieć, — kto — a 10 

zakochany! Któżby jeżeli nie nasze Angieleczki 
zmuszane do stąpania 10 różach. Naboie mam 
przygotowane i wspólp -ow mamy. Pokazał mi 
kilkanaście pysznych róż. złożonych w jeden bu
kiet. Masz cztery n (piękniejsze — czaty rozsta
wione. Grommelet pilnuje — idźmy. — Mam wy
borne miejsce do obserwacji.

Poszedłem.
Wśród kląbu ciemnych świerków, których 

k.nary dotykały ziemi — jak dwie czarne sylwe
tki na zielonem tle rysowały się dwie postacie An
gielek, milczące, zadumane, patrzące w przestrzeli..

— Są osaczone jak w kniei, szepnął mi de Mar
chand, gdym z wierzchołka skały urzypatrywał 
się dzieweczkom.

Ja rozpoczynam atak, czyli wypłoszę ję 
dla ciebie jest mieji ce na prawo — bo zwykle 
dziewczęta z początku rzucają się na prawo, za
nim nie skręcą na lewo.

Bawiąc jię całą tą sprawą wybornie, pobie
głem na wskazane miejsce. Zaledwo sunąłem —

■ie Marchand podkradłszy się ponad ławeczkę 0- 
| strożnie, trzymając się ręką gałęzi — rzucił z gó
ry pod nogi dzieweczkom róże.

Spadły prosząc się, aby je podnieść. 
Dzieweczki zamieniły spojrzenia — po chwili 

zerwały się. obeszł] ostrożnie róże i zawróciły 
niestety na lewo.

Zaledwo uszły kilkanaście kroków, gdy znów 
przecięły im drogę, spadające z za krzaków ja* 
śm*nu tegoż samego koloru kwiaty.

Dziewczynki stanęły, lecz nie chcąc dać za 
przegrane — zawróciły — przebiegły mostek, gdy 
wtem na wąziutkim miejscu spadaią im niewi
dzialnie do nóg, zdaje się też same róże — Na-

i leżało przejść, lub się cofnąć na most. Wybra- 
jły drugą ostateczność, i powtórnie przebiegłozy 
! mostek zwróciły się na moją stronę, 
j Czekałem niecierpliwie — dzieweczki szły 
■ prędko, o ile im tylko na to pozwalała godność. 
Mijają mnie — ukrytego za skałą, gdy /a* 
miast dwóch spedają im pod nogi w dwóch rzu
tach cztery róże, — aby ich ominąć nic mogły.

Z jednej strony skała, z drugiej v -’da 
cofnąć sie niepodobna — przeszły. . . .

Oklaski z dwudziestu rąk. których odgłos po
dawały echa, oznajmiły światu 1 Baden..wi moje
zwyeięztwo! , ,

Dzieweczki obróciły się raptem ,  ̂zobacfcyły 
mnie, i jak mi się , daje, zarumieniły się.

Ochotniej waiki róż akazywafli się jeden po 
drugim — wychodzą^ ze swych kryjówek. — Pierw
szy powitał mnie de Mar, h au i - za nim Grom- 
melel — prowadząc ze sobą tłustaw ego, bladego, 
w okularach, a naiwnego Nadreńczyka; wielkiego 
przyjaciela Francuzów — a legitymistę. -  Był 
prawowiernym katolikiem, zatem nie mógł być 
nad Renem niczeia innem jak legitymisią. Móaił 
wybornie po francusku i zawsze i wszędzie azukał 
Francuzów, aby się z nimi bawić, a więcej je
szcze rozprawiać, kłócić się, walczyć 1 ki chae -— 
Niecierpiał Bismarka — nienawidził1 Prusaków, 
nazywając ich dziczą lub rabusi;1 mi — skłaniając 
się sympatją, jednością wiary i charakteru ka Au- 
strjakom, jak zresztą wszyscy z nad Renu i połu
dnia Niemcy. — Paryż'i ‘W iedeń były dla niego 
miasu, w których żyć można. Żył jednał w Man- 
heim, prowadząc swe mteresa wzorowa. Zwykle

odpoczyv ał w lecie w Baden-Baden, szukają 
Francuzów, bratając się z Austrjakam..

Jak one przeczuły, gdzie pana szukać 
Dziewczyny mają szalone przeczucia — mówi 
głośno de Marchand. — Pamiętam....

— Pewn są protestantki — pochwycił Nad 
reńczyk nazwiskiem Schaphausen.

W ięc cóż — przerwał gr oznie de Mai
chand.

Oto to, że ten pan jest katolikiem, jeżel 
jest Polakiem, tak samo jak i pan być nim pow 
nieneś jeżeli jesteś Francuzem.

— Wygadujesz pan niestworzone rzeczy -  
zawołał de Marchand.

— Więc czem pan jesteś? — spytał Nad 
renczyk.

— Człowiekiem.
f Botentot jest człowiekiem —rzekł z filo 

zoficzną obojętnością Niemiec.
Giommelet zaczął się śmiać.
— Człowiekiem cywilizowanym — wrzasnął 

de Marchand.
— Kto, Hotentot? — z a p y ta ł Grommelet.
— Milcz pan — odparł de Marchand.
— Moi panowie, jeżeli chcecie być Francu

zami — decydował Schaphausen — musicie być 
katolikami, a jaael* csteście katolikami, musicie 
być legitymistami Myboru nie ma.

Obaj Francuzi wzruszyli ramionami, de Mar
chand z pogardą, Grommelet z. niechęcią i zaczęl: 
między sobą dyskutować zawzięcie.

— Któro okolice Polski pan zamieszkujesz?— 
zwrócił się do mnie Nadreńczyk

:— Z pod Tarnowa — odpowiedziałem, jak 
gdybym rozmawiał z obywatelem z pod Prze
myśla.

— W której części Folski znajduje się Tar
nów? — spytał obojętnie Schaphausen.

(C d. l  )
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badan; 2) wezwie w tych miejscowościach za po
średnictwem Wydziału krajowego przedsiębiorców, 
aby przedstawili warunki, pod jakiemi zobuwiążą 
się do dalszego pogłębienia szybów i do prowa
dzenia z tychże poprzeczek; 3) przeprowadzi na 
podstawie oferr rokowania i przedstawi wy aik ich 
wraz z swoim wniuskiem użycia subwencji krajo
wej w kwocie 10.000 złr. Nie dziwi nas to wcale, 
że ra la. osobną do tego wybrała komisję, bo i dla 
rady górniczej ten krok jest zbyt ważnym, by go 
nie miano z wszelką rozwagą uczynić, i sprawa 
sama do najtrudniejszych geologicznych zadań za
liczoną być winna. — Pierwszego miejsca ustę
puje tej sprawie nawet wniosek o potrzebie głę
bokich wierceń w kraju opracowany przez dr. Al- 
th a , a to tern bardziej, że dr. Alth nie stawia* 
jako konkluzji natychmiastowego podjęcia tej 
pracy.

Nie wiemy motywów, które spowodowały kra
jową radę górniczą do tego, bj odrzuciła propozy
cję inżyniera górniczego, p. Ciepanowskiego, wy ko
nania mapy geologiczno-górniczej okolic m. Bory
sławia , więc nie L.ytykujemy tego postanowienia. 
Ale byłoby według nas do życzenia, by nie zapo
minano o wielkiej użyteczności tych prac, i nie 
zaniedbano zachęcania do niej nielicznych praco
wników na tern polu. Mo/e nie byłoby też od rze
czy zażądać od panów urzędników rządowych wy
jaśnień o zalewie wody kopalni wielickiej — ale 
podobno o tem nawet mowy nie było.

F eez t 9. marca. Komioj* wojskowa delega
cji Węgierskiej odbyła w sobotę wieczór długie 
posiedzenie w sprawie przedłożeń okupacyjnych, 
na którem oprócz wszystkich trzech ministrów pań
stwowych znajdowali się także celem dawania 
stosownych wyjaśnień jenerałowie B e c h e r i 
N a j w a l d /  nadintendenci Bekenzann i L a m 
b e r t .

I w a n k a sprawozdiwca komitetu trzech 
przedłożył sprawozdanie o kosztach budowli dróg 
w kraj ich okupowanych, według udzielonych mu 
szczegółowych objaśnień przez ministerstwo wojny, 
z których okazuje się, że potrzeba jeozcze na wy- 
konczenie rozpoczętych budowli 21.266.459 złr., 
zatem o 834.495 złr. więcej niż preliminowano, a 
jeżeli most w Brood sie na kamiennych będzie po
stawiony arkadach, to kwota nnw rj™

-oiiiczo z powyzszemi wnioskami, *u ^  
domił ks. Wiirtemberskiego, aby od 1. kwietnia br. 
objął budowę dróg na koszt krajów zajętych; żo 
jednak magazyny wybudować potrzeba, albowiem 
w Serajewie zajęto 17 meczetów na składy woj
skowe. W Banialuce całej jednej dzielnicy musiała 
ustąpić ludność, aby zakwaterować tam wojsko. 
Skoro wojska rosyjskie opuszczą Bułgarję, 
wówczas będzie można zmniejszyć także Iczbę 
wojska w Bośnji, co Najj. Pan już z dniem 1. 
kwietnia br. rozpocząć nakazał. Kolej żel.-tzna z 
Serajewa nie będzie się dalej budować, jeśli się 
prywatny nie znajdzie na to przedsiębiorca. Co 
do mustu w Broodzie ten był konieczny dla utrzy
mania komunikacji wojska z drugim brzegiem 
Sawy.

Po krótkich jeszcze dalszych wyjaśnieniach 
przyjęto powyższe wnioski komitetu trzech.

Przystąpiono do przedłożenia, ministra wojny 
za rok 1878. Sprawozdawca M a r k u s z wnosi o 
wykreślenie kwoty pięciu miljonów od żądanych 
106 mil., albowiem tyle pozostaje w kasie, a oprócz 
tego jest prowiant na sto dni.

Minister wojny opiera się temu, albowiem 
prowiant ten przeznaczony jest na nieprzewidziane 
wypadki.

H e g e d y s z  oświadcza, że nie może nie wy
kreślać od sumy aa rok 1878, albowiem wydatki 
te nie dadzą się już zmienić, a zobowiązań przy
jętych dotrzymać trzeba.

Komisja odrzuciła wniosek M a r k u s z a  a u* 
chwaliła kredyt na rok 1878 zgodnie z przedło
żeniem rządowem jako kredyt dodatkowy.

Skutkiem tego sprawozdawca M a r k u s z  u- 
stępujc a komisja powołała na sprawozdawcę do 
przedłożenia ministerstwa wojny dotyczącego kre
dytu na rok 1879 H e g e d y s z a .

Po bardzo krótkie’ dyskusji postanowiono wy
kreślić od żądanych 35.400.000 ałr. kwotę 5,400.000 
złr., i uchwalono preliminarz w sumie okrągłej 
30 miljonów.

ttłiratry zagranlezne.
Be gula min bułgarskiego Zgromadzenia 

narodowego.
Timei podaje następujący wyciąg z regula

minu najmłodszego w Europie parlamentu buł
garskiego :

Bozdział 1. O r g a n i z a c j a .
Art. I. Obradujące obecnie w Tirnawie Zgro

madzenie Narodowe jest Zgromadzeniem ustaw u- 
dawczem (Constituanft), zwołanem aa wyraźny 
rozkaz eesarsko-rosyjskiego komisarza dla rozpa 
trzenia projektu ustawy organicznej dla księstwa 
bułgarskiego.

Art. II. Zgromadzenie to składa się z człon
ków wybranych, nominowanych i zasiadających 
w Zgromadzeń.a z urzędu, stanowi jednak orga
niczną całość, każdy z nich używa jednakich praw 
i jest przedstawicielem nie pewnej miejscowości) 
ale całej Bułgarji.

Art. HI. M andat deputowanego nie m oże byt

mu odebrany tak długo, dopóki .Zgromadzenie nie 
spełni zadania swego.

Art. IV. Osoba każdego deputowanego jest 
tak długo nietykalną, jak długo trwać będzie jego 
mandat.

Art. Y. Za przestępstwa popełnione przez de
putowanego podczas trwania obrad Zgromadzenia, 
może on być pociągnięty do odpowiedzialności nie 
inaczej, jafc za wyraźnem zezwoleniem większości 
członków takowego.

Bozdział II. P o s i e d z e n i a .
Art. VI. Każdego tygodnia odbywać się 

będą trzy posiedzenia, w poniedziałek, środę i 
czwartek, liczba posiedzeń może być jednak zwięk
szoną na mocy postanowienia Zgromadzenia.

Art. VM. Posiedzenia są publiszne i jawne, 
mogą zaś być zamienione na tajemne tylko na 
mocy postanowienia prezesa lub pisemnego żąda
ni i dwudzi stu deputowonych, popartego głosami 
większości a/» posłów.

Bozdział III zawiera sześć artykułów, trak
tujących -o sposobie głosowania.

Bozdział IV. Następujący urzędnicy wybie
rani są większością głosów z liczby członków 
Zgromadzenia: Prezes, dwóch wice-prezesów, pięciu 
sekretarzy i dwóch kwestorów.

Dalsze ośm artykułów tiaktują o obowiąz
kach tych urzędników.

Bozdział V zawieia V artykułów, dotyczących 
obowiązków członków Zgromadzenia podczas obrad.

Bozdział ¥L  O obowiązkach sekretarzy.
Bozdział VII. O obowiązkach kwestorów.
Cały porządek dzienny składa się z 36 arty

kułów, z których 14 zostało przyjętych na pierw- 
szem posiedzeniu.

Śmierć Ssir-Alego,
Znany korespondent dziennika New-York-Ha

rald, jedyny przedstawiciel prasy nie moskiewskiej, 
który zdołał uzyskać od jeneiała Kaufmanna po
zwolenie przebywania w Turkestame, podaje na- 
stępujące szczegóły o śmierci emira Śzir-Alego, 
zmarłego w Mazaszerif dnia 21. lutego: „Emir 
umarł dnia 21. lutego po dwudniowem ciężkiem 
konaniu, przy którem obecny był moskiewski le
karz dr. Jaworski. Po śmierci Szir-Alego rozpo
częły się natychmiast rzezie miedzy,,■ jf?mi
ro/ oaitych pretendi nuw  4G“T;ronu, tj. J  ikuba Chana, 
•rata emira 1<]figo synowca. Gubernator Mazasze- 
tu zostaVu wieziony, a ,jom j eg0 uległ rabunkowi, 
fónnictwo Jakuba Chana odniosło zwycięstwo, a 
den s -ego przyjaciół objął urząd gubernatora i 
izał odprowadzić ara Jaworskiego dc granicy z 
<awy, aby rozwścieklone żułd&ctwo nie zamur
owało go. — Doktor ów oczekiwany jest lada 
u l u  w Taszkencie, wraz z listami zawierającemi 
czegoły o zaszłych wypadkach. Posłowie emira 
i w rozpaczy, gdyż obawiają się o los rodzin 
rych pozostałych w Mazaszerif; w skutek czego 
o marca odjeżdżają do Afganistanu. Powiadają, 

Jakub Chan opuścił Kabul i cofnął się do 
>ratu.

Morowa sarasa w Rosji.
Między studentami i lekarzami w Petersburgu 

ega sensacyjna wiadomość o drugim wypadku 
:my. Istoty choroby nie zbadano dotąd.

Studenci i lekarze petersburscy wręczą prof. 
kinowi adres uznania.

Stan zdrowia Prokotjewa polepsza cię.
Z Petersburga donoszą: Zupełnie bezzasadnie 

ym ują, że profesor Lewin stwierdził u Pro- 
ewa dżumę albo chorobę astrachańską. Za- 
iczył on jedynie istnieniu kiły i poczytał ten 
adek za nabrzmienie gruczołów limlatycznj ch. 
przystępując wcale do zdania Botkina.
Praw t rv ‘ stn fc ogłasza trzy telegramy pro- 

•a Eichwalda. Pierwszy z Wiarówki z d. 3go 
donosi, ża stan zdrowia w całej okolicy na 

oc Staryckoje jest szczególnie pomyślny. W  
ostatnich miesiącach nie zaszedł żaden wypadek 
tyiusu.^ Ospa pojawia się. ale słabo. Dwa wypadki 
śmierci w Kamiennym Jarze nie zaszły skutkiem 
dżumy; dla tegoproł. E i c b w a l d  i dr. H i r s c h  
wnoszą, aby znieść zamknięcie Kamiennego Jaru. 
Drugi telegram z Czarnego Jaru z d. 5. om. mó
wi, że profesorowie Eicbwald i Hirsch przekonali 
się, iż w grudniu r. z. istniała w .Staryckoje za
raza dżumy wschodniej i że zaszło 7 wypadków 
śmierci na pesth siderans; o zarazie z&ś indyj
skiej nie ma mowy. Trzeci telegram z Nikolskoje 
z d. 3go bm. stwierdza, że tam zaszedł jeden 
wypadek dżumy wschodniej, ale nie zachodził ża
den związek między tym wypadkiem a zarazą pa
nującą w Wetlance. \V skutku kroków sanitar
nych znikła wszelka obawa co do Nikolskoje i Sta
ryckoje. Zbadania zarazy w Pryszj binskoje pod
jął się dr. S n i g i r e w, Profesorowie Hirsch i Eich- 
wald wyjeżdżają wprost do Wetlanki.

Do powyższych doniesień telegrafowanych do
daje hr. Loris-Melikow: W powiatach Czernojar-
skim i Jenotajewskim gubernii Astrachańskiej na
118.000 mieszkańców umarło od pojawienia się za
razy w październiku 1878 do 7. lutego, to jest do 
ostatniego wypadku śmierci nie więeej nad 500 
osob. Niewątpliwie cholera, dilteritis. ospa i tyfus 
zabierają daleko więcej ofiar. Oczywiście można 
powiedzieć. że zaraza iest pokonaną. Udowudnio- 
nem je s t , że skoro odosobnienie chorych zupełnie 
wystarcza dla zapobieżenia dalszemu szerzeniu się 
zarazy, przeto można być zupełnie spokojnym i 
wszystkie stosunki przywrócić.

h r. Loris-Melikow telegraiuje z Astrachanu 
7.: Na wczurajszem zenraniu lekarzy zagranicznych 
proł. Eichwald sporządził w Wetlance protokoł, 
w którym dr. Hirsch, B i e s i a d e c k i ,  Kabiadis, 
Petresko i Eichwald stwierdzili, że w gubernji a- 
straahuńskiej, zaraza obserwowana od połowy pa
ździernika I87o Jo końca stycznia 1879 r. była 
dżumą, kt«ra nosiła cechę tak zwanej lew inckiej 
fwschodniej; zarazy Jymienicuwej. Pomieniem le
karze wstrzymują się od uchwały co do sposobu 
zawleczenia zarazy, dopóki dalsze badania nie da
dzą szczegółów dokładniejszych. Zarazę można u- 
ważac za wygasłą, gdyż od 9. lutego nie zaszedł 
żaden wypadek śmierci albo ęhoroby, wszelako 
nie można ręczyć za meżebny jej powrót w miej- 
icacb dawniej zakażonych, osobliwie w Wetiań- 
ce. Lekarze doradzają następujące kroki przez 
E i c b w a l d a  proponowane: 1) dłuższy nadzór 
Sanitarny w miejscach podejrzanych; 2) zachowa
nie obecnego odosobnienia każdej w si, która była 
zakażoną az do upływu prawem przepisanych sze
ściu tygodni; 8l zachowanie ogólnego zamknięcia 
wszyatOel żadżumionyeh miejsc z 10-dniową kwa- 
rantaną. Lekarze poczytują utrzymy wanie obe
cnego kordonu dokoła gubernji astrachańskiej za 
zbyteczne.

R o s j a .
Bariśtyński, marły onegdąj w Gene

wie, był przyjacielem młodości panującego obecnie

DZIENNIK POLSKI

cara , tak samo jak hr. Adlerberg junior i, do pe
wnego stopnia, hr. Strogonow morganatyczny mąż 
przed dwoma laty zmarłej w. ks. Marji Mikołajó- 
wny. Charakterystyczną jest rzeczą, że wszystkie 
trzy córki cara Mikołaja, najdumniejszego z monar
chów. kochał] się w zwykłych śmiertelnikach, od
trącając korony. Miłość nierówna wtrąciła przed
wcześnie do grobu najstarszą z nich Aleksandrę ; 
średnia, Marja dopięła swego i wyszła nakoniee 
za Strogonowa, zmarły zaś książę Bariatyński, lat 
temu nieco mniej jak czterdzieście, był właśnie 
tym, którego najmłodsza, Olga, chętnieby wybrała 
za małżonka swojego, gdyby ojciec pozwolił. Po- 
wiidają, że dzisiejszy cai, a wówczas następca 
tronu, wiedział i folgował uczuciu siostry ku przy
jacielowi swojemu, lecz to pewna, że Mikołaj do
wiedziawszy się o Wysokiem stanowisku zajętem 
przez młodego rotmistrza gwardji huzarów w sercu 
młodej Olgi, zaraz rotmistrza wyMał na Kaukaz, a 
Olgę, dzięki zręczności teraźniejszego Gorczakowa, 
który podówczas bywał tylko posłem przy dwo
rach trzeciorzędnych, wydał za następcę tronu, a 
dziś króla wirtemberskiego; odtąd poczyna się 
karjera Gorczakowa. Bariatyński, czyli Boratyński 
— zmarły chętnie napomykał, że ród jego był 
ten sam co polskich Boratyńskich, ale zkąd się do 
moskiewskich Boratyńskich doplątało księstwo, po - 
wiedzieć nie umiemy — Bariatyński tedy, acz ni
by to wygnaniec i skazany na karę, dzięki stano
wisku swemu, robił bystre postępy w rangach woj
skowych. W chwili zgonu Mikołaja, był już jene
rałem. a gdy przyjaciel jego na złotym tronie za
siadł , poszedł szparko w górę, jak barometr na 
pogodę. Już jenerał dywizji, już jenerał broni, już 
namiestnik Kaukazu i naczelny wódz, łatwo znę
kał do reszty już i tak ledwo dyszącego Szamila. 
„Kaukaz u stóp waszej OMości“ — doniósłBaria- 
tyński i został feldmarszałkiem za położenie koń
ca bojom półturawiekowym. Wkrótce opuścił Kau
kaz i odtąd nie widzimy tak bardzo służby jego 
publiczne W kilka lat po iem, z niewiadomych 
dotąd uuWze powodów i celów przeniósł się do 
Kiólestwa Polskiego i osiadł w darowanych mu 
Skierniewicach, zamku królewskim o dziesięć md 
od Warszawy, gdzie ostatnie lat ZyCia
swego spędził, przepłać liąrwycieczkami nad Newę 
lub wojażem za -gf^nicę. " Powiadano nie raz , że 
proponowanem mu bywało namiestnictwo warsza
wskie, lecz się nie zgadzał z powodów niby to 
jakiejś wyzszej polityki, Warunkiem której było po
wrócenie Królestwu autunomji dawnej, do czego 
naginać mini ukoronow anogo przy jaciela swojego, 
ale nagiąć nie potrafił. Bądź jak bądź, książę 
żył sobie spokojnie w zamku skierniewickim, uży
wając wczasów królewskich, nie wtrącając się do 
niczego, dając teatra i t. d. na zamku, i śmiejąc 
się zapew ne ź cicha z tych, co mu j jakieś cele 
wyższe gwałtem wmówić chcieli. Żonaty był, 
jezli nats pamięć nie myli, z jakąś księżną gru- 
żyj ,ką, czy też mingrelską, podobno z demu Da- 
dian, niegdyś królewskiego. Lmarł bezdzietny.

Dady News donosi o zamiarze wysłania je
nerałowi Kaulmanowi na p o m o c  20.000 wojska 
pod dowództwem jen. Łazarewa, co pułtora roku 
temu najwięcej się przyczynił do rozbicia na gło
wę Muktara paszy pod Awliarem w pobliżu Kar
bu. Domyślamy s ię , że wysianie posiłków wspo
mnianych , spowodowanem zostało nie tyle wzglę
dami na sprawy afgdóskie, ile ewentualnością 
możebną rozruchów powstańczych w krajach Śre
dniej Azji, podoitych przez Moskwę, rozdmuchi
wanych przez ajmitów angielskich, oddających 
piękne za nadobne za ciągłe ciche nurtowanie Mo
skwy pomiędzy Afganami, pomimo jej przyrze
czenia , iż nie będzie tam bruździć. Zresztą Chiny 
mogą być przyczyną wyprawy Łazarewa; poseł 
chiński, bawiący obecnie w Petersburgu, przyje
chał tam głównie w sprawie ukradzionej Chinom 
Kuldży, a co raz ukradnie Moskwa, tego oddawać 
nie lubi, na wszelki więc wypadek, wzmacnia ar- 
mję swą w Turkiestanie. Pisaliśmy już dawniej, 
że jednocześnie z wysłaniem ambasady do cara, 
rząd chiński z rady angielskiej przysunął kilka
dziesiąt tysięcy żołnierza ku granicy rosyjskiej.

Na miejsce zmarłego księcia Krapotkma, wy
znaczonym został hr. Miłoradowicz, jenerał-major 
ze świty cesarskiej. Nominowanie nie kogo innego 
jak Miłoradowicza ma pewne znaczenie; oto dziad 
Miłoradowicza padł od kuli decembrzystów przy 
boku Mikoraja podczas rewolucji 26. grudnia 1825 
roku; jedzie więc teraz wnuk jego bronić tronu i 
cara — a czy obroni — to czas pokaże ?

K R O N I K A .
Lwów dnia ligo  marca.

N iew o ln icy  ko le jo w i. J sk daleee zarząd 
kolei Iwo w sko-czerniowieekiej rządzi się zupełnie in- 
nemi względami jak oszczędność przy pruskrypcji n- 
rzędników, zarządzanej w początku rokn bież., do
wodzi najlepiej okoliczność, źr w skutek e n e r g i 
c z n e g o  w d a n i a  s i ę  w tę s p r a w ę  I z b y  
r u m u ń s k i e j ,  wszyscy urzędnicy wydaleni na 
linjack rumuńskich tej kolei z o s t a l i  n a p o w r ó t  
p r z y j ę c i  do s ł u ż b y 1 uzyskali te same posa
dy, które uprzednio zajmowali. — Jest to wymown, 
dowód, źe proskrypeja zarządzoną została nie ze 
względów nszczędnośoi, ale dla opróżnienia miejsca 
dla Niemców, którzy są daleko wygodniejszemi na 
rzędziaml dla zai/adn. gdyż nie są z krajem zwią
zani niczem ln&em jak tylko oiobistym Interesem, i 
potrafią być ślepymi 1 głuchymi na wszystkie nad
użycia.

Voltaire ujęty podarkami carowej Katarzyny 
wyrzekł niegdyś bluźnieroze wyrauy : „ La lumier« 
news rient da Nordu, światło przycLodzi nam z Pół
nocy. Frazes ten pozostał na szczęście tylko fraze
sem , ale eo do Polaków będących członkami rady 
nadzorczej kolei ezermowiechiej, to nie ulega wąt
pliwości, że dobrzeby zrobili, żeby zechcieli naślado
wać... Rumunów, i zamiast wychodzić z sali, w obwili 
gdy się traktować mają sprawy drażliwszej natury, 
w k t ó r y c h  moż na  s t a n ą ć  w k o l i z j i  z z a 
r zą de m,  , echoieii pamiętać, że obowiązkiem człon
ka zarządu jest nietylko pobierać tantiemy, ale tak
że oznwać nad tem . aby kolej słnżyła krajowi, a 
nie była jedynie środkiem do eksploatacji krają przez 
klikę najniższego gatunku spekulantów.

Dowiadujemy s ię , że w skutek wdania się sfer 
najwyższych sprawa proskrybowanycb urzędników 
miała być traktowaną na ostatnlem zeoranio rady 
nadzorczej, ale że nie przyszło do tego z powoda, 
że ż a d e n  z c z ł o n k ó w  r a d y  n i e  p r z y b y ł  
na pos i e dz e n i e .

Rumnnl dowiedli nam, że kiry wda wyrządzona 
krajowcom da się łatwo naprawić, jeżeli znajdą się 
ludzie prawi i energiczni, którzy potrafią się o nią 
uprmnieć C yż u nai nie znajdzie się kilku ludzi 
takich4 Najbliższa przyszłość odpowie na to pytanie, 
mamy *aś nadzieję, że przykład odwagi cywilnej 
daW p ro s  Bnmnców, znajdzie naśladowców w Po

lakach należących lo składa zarządu kolei lwowsko- 
ezerniowieckiej.

Konfiskata. Wczorajszy numer Dziennika Pol
skiego został pi zez prokuratorję skonfiskowany z po
wodu wstępnego artykułu Zrobiliśmy drugi nakład 
z opuszczeniem inkryminowanego ustępu.

Egzamin dojrzałości zdała we Lwowie 
panna L. K. w gimnazjum polskiem, podobno ze świe- 
tnem powodzeniem, uzyskawszy na to osobne pozwo- 
leuie ministerstwa. Jest to pierwszy w krają wypa
dek, iż kobieta przestudjowawszy łacinę 1 grekę, za
siadła do pgzs minu dojrzałości.

Dr. Zyblikiewicz, prezydent m. Krakowa, 
bawi we Lwowie i nczestaiczy w obradach ankiety 
zbożowej.

Koncert p. Konopackiej z udzKłem p L. 
Marka, amatorów i amatorek, odbędzie zię jutro 
wieczór w sali ratuszowej wedłng ogłoszonego pro
gramu.

Stew. pracy kobiet. W niedzielę dnia 16. 
marca 1879 r. o gudzKi 3ej po południu odbędzie 
się w wielkiej sali ratnszowej walne zgromadzenie 
członków stowarzyszenia „Pracy kobiet.Ł

Porsądek dzienny: 1) Odczytanie protokołu z
ostatniego posiedzenia. 2) Odczytanie sprawozdania 
z ccynnobi rady zawiadowczej w r, 1878. 3) Spra 
wozdanle komisji kontrolującej, 4) Odczytanie preli- 
miuarra na r. 1879. 5) Wybór kontroli na r. 1879 
6) Wnioski członków.

Zarząd npr*sza szanownych członków o jak 
najliczniejsze zebranie się. Gal er ja otwarta dla pu
bliczności.

Samobójstwo. Przedwczoraj po południa spo
strzegli przechodnie w ogrodzie miejskim mężczyznę, 
leżącegu na ławie, krwią zbroczonego. Dano znać 
do policji, która zai ządzila pizewiezionie rannego 
do szpitala. Pokazało się, że mężczyzna ten zadał 
sobie ciężką ranę w pierś, eheąc sobie odebrać żyeie 
Bana jednak zdaniem lekarza nie jest śmiertelną. 
Nieszczęśliwy nazywa »ię Elward 8., j«gt czeladni
kiem fryzjerskim i liczy lat 30. N°lza miała być 
powodem tego rozpaczliwego krokg.

„RiikskajaJpSiSGw*,'* stowarzyszenie rnskiej 
akademickiej, bawiącej w Wiedniu, zo 

stała z nakazn niższo anstrjackiego namkei nletwa 
rozwiązaną. Pow< dem było wysłanie „nielojalnego** 
tel grama do atowarsynoaia ruskiesro „Ńojuz" w 
Czerulowcach. „Omowa* była ogniskiem propagandy 
moskalofilskiej. Lecz i rywalizujące z aOsnow ą* 
stowrrsyszeuie „Sicz** o dążnościach narodowo ukra
ińskich a poniekąd i socjalistycznych, doznało nie 
milej interwencji ze strony władzy, Onegdaj celon 
ko wie „Siczy- zgromadzili . ię na obchód rocznicy 
Bzewezenkowskiej, gdy niespodzianie w lokalu stó
wa zyszenia zjawił się komisarz policyjny i zakazał 
obchodu.

N« b udow ę s s k o ły  i k o śc io ła  w Podwo- 
łoczyskacb złożyli od 1. lutego pu dzień duŁiejszy - 
ks, kau. inf Mc.ing 5 gid., kan. Szeligowski 2, ks. 
inf. Zabłocki 2, kan. Turzański 4, kan. Jurkowski 5, 
kan. Mazarakf 2. inf. Morawski 10, kan. Solecki 5, 
arnyb. R: maszkan 5, kan. Aksentowicz 1, p. Kleczew 
ski 2, pani Karolina Kuflu Csnlewioe 1, hr. Włodz. 
Dziednszycka aO. ks. Z, G. od św. Mikołaja 1, bank 
galic we Lwowie 10, pani Dolińska i Stmżyńska od 
Dębicy 2 , p. Schopf 2 , pani Hóltzel a Krakowa 1, 
księżna Czartoryska 15, p. Kastory 2 br. Małachow
ska 1 br. Jastrzębska 3, filja banka bipot. w Kra
kowie 3, galic. bank Z. K. Z. 5, ha, Brzozowsk i 5, 
br. Załuski 3, hr. Lasocki 5, hr. Hasarzewska 5, hr, 
Tarnowska 5, p. B mer 1, p. Onnf. Turknl 10, hr. 
Wybranow ski 3, br. Kai. Orłowski 3; razem 117 gl. 
Za które to datki, nie obrażając skromności szlace - 
tnych ofiarników, że im publiczne uznanie i podzię
kowanie składać jesteśmy zuiewoleni, dodamy „Bóg 
zapłać! ‘

Ud komitetu budowy kościoła i szkoły w Pud- 
wołoczyskach 9. marca. Ks. Ani. Sz rutnik, przewodn. 
komitetu i pleban.

Mianowania. Sąd kraiowy wyższy w Krako
wie zamianował praktykantów sądowych: J ljan 
Homolacza, Jana Kotarbę, Władystiwa Majewskie
go, Juijana Pawełka, Wojciecha Z igórow »kiego i 
Józefa Zelka bezpłatnymi a iskultantami.

Teatr Dziś we wtorek „Niby małżeństwa," 
komedja w 4 aktach E. Paillerona, przekł td W. Sa- 
buwskiego.

Kraków 8. marca. Dnia 3. bm. odbyło się 
pud przewodnictwem prof. Łepkowskiego posiedzenie 
komisji archeologicznej Akademjl umiejętności, na 
którem dr Adam hr Sieraków >ki przedstawił rzeos 
o kisaporshiin Poti ynpusie, staroprnskiem bóstwie 
światła i urodzajów. Tak niemieccy uczeni nazywali 
owego bałwana wykopanego jeszcze w X \ Ii wieku, 
w bliskości wsi Fachoien, wmurowanego obeonle w 
ścianę dziś szkolnego a przedtem klasztornego bu 
dynkn w Klszporku w powiecie Sztumskim Hr. Sie
rakowski rozpatrując się w argumentowaniu 1 w wy
wodach Niemców, sam skłania się raczej do mnie
mania, że bałwan ten (którego wyobrażenie w akwa
reli okazał) przedstawia Pikolosa, bożka śmierci. W 
dyskusji zabierali głos: pp. J . N. Sadowski, ks. kan. 
Polkowski, T. Ziemięeki, A. Kirkor 1 dr Kopernlcki. 
Następnie po załatwieniu czynności administracyj
nych , oraz odczytania listu p. Seweryna Tymienie
ckiego o wykopywary h w okolicy Kalisza staroży
tnościach , p. J . N. Sadowski rozpoczął sprawozdanie 
ze swoich badań archeologicznych , przediięwziętych 
zeszłego la*a w ziemi Chełmskiej i Wiełkopolsfle. W 
obszernym wykładzie mówił o naturze 1 rodzajach 
grodzisk w tych częściach Polski, W dyskusji brali 
udział: pp. dr. I. Koyerniekl, T. Ziemięeki 1 k. kan. 
Pokowski.

Kosowa Pozwał-my sobie za pośrednictwem 
Dzielnika zapytać sądu w Złoczowie, eo też sie 
dzieje z obsadzeniem posady fankcjonarjnsza proku- 
ratorjl w Kozuwie? Tntejszy naczelnik sądu dawno 
jaz uczynił wniosek o stosowniejsze niż dotąd ob
sadzenie tej posady, bo że urzędujący ule może funk
cji tej należycie spełniać przyzna każdy, kto się do 
wie, że ma on 81 lat, że mało eo widzi, a nie wiele 
słyszy. Dobre więc chęci jego nie na wiele się przy
dadzą — a sprawy sądowe wielee cierpią na tak 
niewłaśolwem obiadzeniu.

Stanisławów. Dnia 9. bm. odbyło się pierw
sze walne zgromadzenie stowarzyszenia burzy dla 
ubogiej uczącej się młodzieży imienia J. I. Kraszew
skiego. Ze sprawozdania podanego przez przewodni
czącego tymczasowego komitetu dowiadujemy się, że 
fnndusz dotychczasowy przyszłej bnrsy wynosi około
2.000 zlr. Do tego fanduszu przyczyniło ię naj
większym datkiem tutejsze towarzystwo pedag., które 
wszystkie swe fundusze, jakieml rozporządzało, ofia
rowało na rzecz bnrzy, a ofiarować ma jeszcze Ul 
kaset złr., które spodziewa się otrzymać za sprze
daż przyborów tankowych byłej szkoły żeńskiej 
przez towarzystwo utrzymywanej, prócz tego zyskała 
bursa jnż kilku członków, którzy przystąpili r  zna- 
oaniejszeml wkładkami do towarzystwa jako ozłon- 
ko wir honorowi, a do °tu członków czynnych i  wkl ad- 
kumi muiejizsni, Dokładny wykaz zkładól u  M*

eel nie omieszka zapewne zarząd, podać da publi
cznej wiadomości. Komitet tymezazowy podał był 
także prośbę do wyi. namiestnictwu o pozwolenie 
zbierania -kładek na ten cel w całym kraju, atoli 
nie otrzymał niestety dotąd jeszcze odpowiedzi, mi
mo to że wniósł proźbę jeszczr z początkiem listo
pada z. r. P. zaprowadzono także *ybór zarządu 
bnrsy, a przewodniczącym tegoż wybrano jednomyśl
nie p. Stanisława Brykczyńskiego, mvszałka tutej
szego powiatu, zastępcą Las zas tępcę marszałka <lra. 
Walerego bzydluwskiego. Nowoobrauy p zewodniczą- 
cy skreślił w luku gorącycł słowacł piękny cel 
przyszłej bnrsy, podniósł znaczenie jej' nietylko jako 
zakła la poda^cego środek do wykształcenia umysłu, 
ale eo rzeer areyważna do yyksstałeeria serca ja
ko zakłada wychowawczego, wychowującego nietylko 
uczonych, ale i obywateli kraj swój miłnjąeych 1 
prawych synów ojczyzny, które to przemówienie 
zgromadzenie przyjęto % oznakami najżywszego za 
dowolenia. Dziełu rozpoczętemu w tak pi_knyn eelu 
i w tak pięknym duchu z całego seraj tyczyć na
leży jak najlepszego powodzenia, mamy tei nadzieję, 
że bursa imienia J. I. Kra. newskiego w Stanisła
wowie poparta przez wszystkie kola mieszkańców 
Stanisławowa oraz obywateli wiejskich okolicy w 
najkrótszym czasie zakwitnie w całej pełni.

Teg"ż sun. go dnia wieczorem odbył się w tej
że samej sali odczyt dra. Jnl. Ochorowleza, docenta 
uniwersytetu lwowskiego, wykład o najnowsiych 
wynalazkach z doświadczeniami. Publiczność zgro
madziła się mimo stosunkowo dość wysokiej ceny 
miejsc licznie, a prelegent pizedstawił w jasnym 
wysiądzie historyczny rozwój nsiłowań uczonych 
przeniesienia głosu za pomocą różnych przyrządów 
na dalszą przestrzeń począwszy od tnb akustycznych 
eź do wynalazku, który u wieńczył pomyślnym skut
kiem kilku wiekowe usiłowania, do telefonu Reissa, 
wynalezionego w roku 1860 1 ulepszonego telefonu 
Amerykanina Bella, a objaśniwszy konstrukcję j ^  
wykonał doświadczenia, które 1 najbardziej zatwar
działych niedowiarków mogły przekonać o prawdzi 
-Wośał t«g > wielkiego zwycięstwa najnowszych cza
sów na poln nank ścisłych. Z awlia r!6C: o m krofo- 
nie i mikrotelefonie ehoć może nie w zupełności w 
teorji rozjaśnioną została, wypadła jednak w do
świadczeniach wykonanych kn <>gólnemn zadowoleniu, 
jak 1 rzecz o nader prostej konstrukcji uondensato- 
rse splew-Jącym PolLarda, który swym głosem przy
pominającym żywo głoz kobzy wywołał powszechną 
wesołość. Koroną dorwiadezen był jednak po pierw
szy raz w Stanisławowie widziany i słyszany fono
graf Edissona. ktćry z wielką dokładnością powtó
rzył kilka zdań do niego wygłoszonych, fiaiególnle 
zaś te zdtnla, w których bvło więcej ulnbiouych 
jego głosek r. Spędzonych na tym odczycie kiikn 
godzin pewnie nikt z zgromadzonych nie żałował 
a szan. prelegent także wynieść misfsł ztąd nie 
najgorsz* wrażenie, kiedy przyobieeał wkrótce "me
wa do nas przybyć I obeznać nas s wynalazkami 
najnowszemi z innej dziedziny.

P o £ s irk o w a n ir . Miasteczko Rozdót jakkol
wiek uddzielone oi większego świata, a zamieszkałe 
prawie wyłącznie przez ładzi klasy ciężko pracują- 
cej, cieszy ię jednak mężem dbająoyas o dobro po
wszechne mieszkańców Rozdołn. Jest nim p. Edward 
Fuller. Za si;araniem jego zorganizowani zostało to
warzystwo Ealiczkowe przed para laty, a aziś kwi
tnie jaż na dobre dla nży tka RoEdolan, dolej towarz 
ochotnKzej straży ogniowej 1 towarz. oehtony zwie
rząt. Instytucje te dziś tak powszechnie potrzebne, 
zawdzięczają istnienie swe w Rozdole jedynie ener
gii p. FiilK-a. który trudów i starań ni& s: czędzlł 
dla nrreozy wistuienia swoich zamiarów.

Lecz p. Fuller dbając o dobro mieszkańców Roz- 
dołu, nie zapomina i o młodzieży «zkolnej alDowiem 
skoro w i\ 1874 wyszła i druku mapa naszego kraju, 
wydaua przez p. Latlnlka w Krakowie, p. Fuller za
raz zakupił takową i ofiarował na nżyrek snkole roi 
dolskiej. Na każdorocznym nopizie nezniów w szkole 
rozdolskiej bywa p. Fuller obecnym, cieszy się do
brym postępem uczn!ó w 1 ufiaroje dobrowolnie dar 
pieniężny na zakupienie ksiąśu>:, celem wynagrodze
nia najgodniejszych, a zachęcenia do pilności mniej 
dbałych. W ostatnich dwócli dniach of aro w J pan F. 
dla szkoły rozdolskiej z włt nigo zakładu przemy
słowego wyrobów z drzewa w Rozdole bardzo gusto
wnie 1 ozdobnie wytoczone zzenoty wartości przynaj
mniej 10 zł,, nłażące jako przyrząd do nzmysłowie- 
nia dzieciom początkowej nanki raonnnkow w szkole 
Indowej. Priyrząd ten sta Syć będzie w szkole nie 
tylko do uzinyblowienin dzieciom początkowej nauki, 
ale nadto, jako bardzo gustownie i ozdobnie wyro
biony do upodobania gnsto i zmysłn piękna u .<sie
ci , które właśnie z powoda zaniedbania lad nasz 
małomiejski potrzebuje. I przy każdej uroeeystosei 
szkolnej 1 sposobności pan F. zawsze okazu je się 
przychylnym dla nezniów 1 nauczycieli i dąży usil
nie do tego, ażeby oświata między ludeic naszym 
się rozszerzali.

Za te tak iieznie i bojnie ofiarowane a ary dla 
szkoły rozdolskiej, kierownik tejże poczytuje sobie 
za miły obowiązek w jmieniu młodzieży szkolnej i 
tychże rodziców złożyć publicznie panu Fullerowi 
winne podziękow mie staropolskim zwyczajem „Bóg 
zapłać!"

Przy tej sposobności nie mogę pominąć podzię
kowania winnego pp. Jaworskiemu rządcy dóbr hr. 
Lancuoruńskiego w Rozdole, Bedlewicuwi bnrmi- 
strzowi m. Bozdolu , ks. J . Haberowi przeorowi 00 . 
Karmelitów i administratorowi parafji obrz. Lać., tu
dzież Kohnowi, lekarzowi w Rozdole, za ofiarowany 
dar na posiedzenia miiiscowej rady irkolnej w Roz
dole 10. pażdz. 1878, na zakupienie Książek lab o- 
bawla dla najbiedniejszych uesniód zzkuly lozdolskieT; 
zaś p. Kurnoergerowi, aptekarzowi, jako przewodni 
czącemu miejsoowej radyjszk»luej w Rozdole, za gorli
we staranie o rozwój szkoły Indowe! w Rozdole.

Rozdów fi, marca 1879. Dominik Jaworski
dyrektor szkoły Indowej.

Na bndowg nowego domu dla szpitali
ka dziecięcego a św. Zofji złożyli: (Dok.)

Na reoe JO. k». Leon owej Sapieżyny: dr. Emil 
Merczyńsk] 1.200 złr., Karolina Fedorowicz z Okna 
200 złr., księżna Karolina Lnbomirska 100 złr., 
Karol i Marja hr. Lanekorońsey 100 złr., J . O. Wys. 
arcyksiążę Fryderyk 50 złr., J . E. Alfred hr Po
tocki 50 iiłi., Oecylja i Mierów hr. Badeniowa 50 
złr., hr. Wacławowie Bawoi owacy ■ Bożen 50 złr.. 
Władysław Łm^żę Ozanoryski 100 franków, Karol 
Brzozowski 37 złr., Olga Danin hr. Borkowska z 
Ponikwy 30 złr., Tytas Kielaaowzki 30 złr., Wy
dział powiatowy Staniaławowski 25 złr.. R*d« pa 
wiato w a Tarnowska 25 złr., Włodzimierz hr, Dzie- 
duszyeki 25 złr., Włodzimierz hr Borkowski 20 
z ł r , Kalikzt książę P miński 20 złr., hrabina Saint 
Qnentla 20 złr , hrabianki Neipperg 20 złr., zebra
nych przez pauią Prexel 15 złr i 50 oi.. hr. Fran
ciszka Potnlicka z Glinian 15 słr., Korne) Krse- 
eznnowiei 15 słr., hr. Władysław Branleki 11 słr. 
i 01 ot„ Edward Simon 10 złr., Edw. Kaaw, hr, 

10 złr., J . A t a k  hr, Fradro 10 rir„ Ab*
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tonina A braham ow icic w.» 10 *łr., Zofja hr. D zle- 
dusaycka 10 s ir ., Suohodolika 10 s ir ., Jó z ef hr. 
Drohojeweki 10 a łi .,  Kodakowska 10 s ir., O. T. Tur- 
kat! 10 s ir ., J .  E. kr. arcybiskup W lerzcLlelski 10 
s ir .,  M ar ja  Pudłow ska z G iernioy z  dziećmi 10 ełr., 
hr. Bąkowska z Sądowej 'Wiszni 10 zlr., Ludw ika 
N iezabitow ska 10 zlr., Felic ja  hr. Mierowa 10 z l r ,  
Micha! Tustauowskl 10 zlr., M urla Lr. GolnchowHka 
10 zlr.. Jó zef Jabłonow ski 10 zlr , Antoni, A pel) 
n ja  i m ała Tosia Petryk iew io ie 10 z lr., E rnestyna 
hr. B taraeń ika 8 zlr., zebranych przez panią Semil 
ską 7 zlr., W itold i W anda C zartoryscy 6 zlr., 
A leksander Ja s iń sk i 5 s ir ., hr. Golejewska 5 z lr., 
F ranciszek  Z im a 5 z lr., F eliks Orłowski 5 nłr., 
E w elina BąLowska 5 złr., Ignaey Brzozowski 5 złr„  
M zrja Lr. Borkowska 5 złr , dr. Jó zef Malinowski 
5 złr., Adam  hr. Bąkowski 5 złr., hr. Olizarowa 5 
złr., H elena bar. Brunioka 5 złr., ksiąd: arcybiskup 
Momafczkan 5 złr., Apolonjt, B rcuer 5 z łr., A ugust 
bar. Bom aszkan 5 z łr  , Józef Z aw adzki 5 z łr  , Jn -  
Ijau bar. Brunioki 5 złr., W łodzim ierz hr. Russ.»cki 
5 z łr., J E . Kazim ierz hr. K rasicki 5 złr., A  Bo 
row ska 5 złr., K aliniew icz z Trembowli 5 zlr., J .  
W ay g art z P rzem yśla 5 złr., ze starostw a w R a 
wie nabierana sk ładka 4 złr. i 70 ot., Bojhdanowa 
5 złr., ksiądz Seweryn Morawski 5 złr., ksiądz K a 
rol Mosing 5 złr.. ksiądz K aro l T urzański 5 złr., 
k s ią lz  Ju rkow sk i 5 z ł r ,  Jn ija  K arp ińska 5 złr., 
TchÓrznioka 5 złr., W alerja  H orody.ka z Kociubi- 
nieo od dzieci 4 ełr. i 10 o t ,  Lsiąde "Feliks Z a
błocki 4 ełr., ksiądz arcybiskup dr. J ó « f  Sembrato- 
wica 4 z łr., Józio Kozicbrodztci s D źw lnlaczki 3 
z łr. i 10 c t , z SrembeKÓw Bogncka 3 złr., zebrane 
przez panią Schellenbergową 3 z łr , W inkler z "d 
dorowa ii z łr., ksiądz kanonik Hauumanr' 2 *L'., 
Jasio , Ludko, M aryla i S tasio Szczepańscy ze S ta
nisławowa 2 zlr., ja n i» ia  F . z Olejowa 1 złr., ksiądz 
kanonik A ndrzej M aeurak 1 złr., Ja a w lg a  Leonowa 
księżna Sapleżyna 5 .000 zlr.

O n i o s i r n t a  u r s ą n o j e  „Gaz z d. 10. bm.
L i c y t a c j e .  Realno*.' po l. 45 w Siepraw,u {pow.al 
Wieliozk*). Cena w 300 złr. — K6łluość pod 1. 47 w 
Przedmieściu Dubieckiem (pawiat Dubiecko). Cena wyw. 
76 złr. — Realność pod I 91 w Wiśniowy (powiai Doi 
czyrj). rena w. 500 złr. — Realność p>d 1. 22 w duo..' 
(powiat Rawa). Cei.a wyw 500 złr. — Realność pod ) 8 
w Trzcisnie (powiat Wiśnioz). Cena w. 16C0 . łr. — Re
alność pod 1. 75 w Lipn.ay górnej (pawit-t Y nuiet.) Cc- 
ns wyw. 900 złr. — Realność pod 1. 45S*/< we Lwo
wie. Cena wyw. 483 d r  -  lit.iou ió  p»d 1. 212 w M w - 
lincach Cena w. 560 złr, — Realność pod 1. 103 w Mi- 
kulińcach. Cena wyw. 8000 złr. — Realność pod 1. 2 
w Rzyozkaoh (powiat Rawa). Ce ta wyw. 8UÓ złr. — Re 
alność pod 1. T9ć w Lodygrwica h (powiat Zywioo). Ce- 
na wyr 1194 złr

K o n k u r s  a. Kilka pooad prow. referentó w porno 
Cniczych dla przeprowadzenia czynności szacowań.a gruu- 
tów. Płaca 2, 3 lnb 4 zlr. dziennie i koszta podróży. — 
Posada funknionar/iszi prokuratorji państwa przy Lądzie 
pow. ar hozowej. Remunera6 a 200 złr.

Roin ict wo przemysł i handel.
H a n d e l  t r z o d a  e h l e w n ą .  Odnośnie do okól

nika z dnia 31. stycznia r. b. do 1. 301 wzglądem trans • 
portu nierogacizny, ustanawia się, aby dla każdej trzody 
chlewnej ładować się mającej na którejkolwiek staoji ko
lejowej przy nadaniu tejże do transportu kolejowego 
przedkładane było świadectwo pochodzenia przez w ń śń - 
wą zwierzchność gminną wystawione. Bez takich po 
iw iałożeń nie wolno zarządom kolejowym przyjmować
nierogacizny do transportu.

M a k a k  8 u ai oa. (Sprawozdanie tygodniowe) 
Powietrze mieliśmy prs wie oią.-Ie w.igotno i dż.Uyate 
przy łagodnej temperaturze. Żegluga na Wiśle jako i na 
Suadzie znów otwarta, spodziewaną też tn jest znaczna 
Uciba parowców z Anglji

W Anglji pmowało w ogóle stałe usposobieaie, mły
narze tamtejsi zakupywali jednak jak do*ąd nieznaczne 
jedynie partje pweaioy, mogąc mąkę stusunkjwo taniej 
nabywać z A m eryki; kraj ten pozbywa się powyższego 
artykułu z obawy, aby z nadaniem  cieplej temperatury 
me uległ zepsuciu. Stan ozimin w Anglji rozmaity, miej. 
scami lepszy, jak się spodziewano, miejscami gors-y. Za 
pasv pszenicy tamże bardzo przerzedzone, dowozy też 
angielskiej i zagranicznej pszenicy nie były znaczne.
. . Londyn miał w poniedziałek i w środę unpałe mpo- 
sol ,enie przy niezmiennych jednak oenacb ; zagranicznej 
pszenicy dowiezie no tu w zeszłym tygodniu tylko 3743 
kar., w stosunku do 21.844 kw. poprzedniego tygodnia.

Liwerpol płacił stale ceny — łb pojedyncze partje 
nawet 1 p. p. kw. więoej.

Hnll notował zagra liczną pszenicę stale, angielską 1 
se. p. kw. drożej.

Lsith okazywał chętny poknp na amerykańską psze
nicę po lepszych ueiiaoh.

Nowy Jcrk podwyższył w dalszym ciągn ceny psze 
nicy, mąki natomiast zniżył..

Targi francuskie miały w skutek dalszych i znaerny-h 
zapotrzebowań stałą tendencję.

Paryż płacił na ostatku lepsze Ceny za pszenicę i 
mąkę. I

Na targach belgijskich i holeadartkioh okazywano 
chętny popyt na pszenicę-

Południowa Niemcy robiły zakupy. Auitrc.-Wę^ry 
miały stałe usposobienie.

Birlin był imienny; wczoraj pszbnica u m  doznała 
zwyżki Na naszym ta .gu  panowano początkowo liche u- 
sposobienie na pszenicę ze względu dość niepomyślnych 
w. tdon,ości zagranicznych, do mego się t"ż n :J mało 
przerwa żeglug' morskiej w skutek zamarznięcia Saudu 
przyczyniła; ceny w pierwszej połowie tag.i t>godnia 
spadły o m. 3 p t., a jedynie dobre gatunki unikły zniż
ki i płaciły niezmiennie ; w środę usposobień e już było 
korzystniejsze, a lomość o otwarcia na nowo żeglugi 
między morzem Bałtyckiem a N.em.eckiem spow, dowało 
wczoraj chętny popyt na wszelkie gatunk, pszenicy przy 
zwyżce 2 — 3 m. p. t . ; ostatnia okoliczność wyrównała 
też pierwotną zniżkę.

Rosyjska pszen.na znajdowała przy słabych dowo
zach przez cały czas cbętny popyt, i wczoraj płacono i 
za t«n artykuł lepsze ceny.

Zyto miało przy nielicznych dowozach dobry popyt 
na konsumeję po stałych cenach.

Płacono za luOO kilogramów wagi holenderskiej: 
Pszenicy wysokopatrej 12U—133 kilog. 183—194 marek

Ł pstrej i jasnokol. 122 125 B 172—175 n
„ jasnopstrej 124-128 B 178-182 w
.  jarej 119-120 B 158 B
„ muszęcej 123-124 B 152 s
„ rossyjsk. jasnopstrej 122 & 174 •

„ czerwon. obs. 118 II 162 •
.  „ „ mok. 116-117 B 155 w
„ s t u  tłoziarnistej 115-116 B 160 n
* ■ dobrej wys. pat. 131 132 B 186-188 »
„ , dobrej deńkat. 121—122 B 172 •

Zyta starego polskiego 120 V 104 •
„ krajowego 120- 126 B 110—116 B
,  polskiega 120 n 109 k

Jęnzmiema rosyjsk. — B — B
„ małego 112 • 120 P
„ wielkiego 103—108 k 110-125 B

Grochu na paszę w — U
„ średniego B H 4 '; ,
„ wisrątego ■ — ■

Owsa krajowego ■ 110 B
.  rossyjskiego B — n

Kouiozyny białej po 100 k. =  6 p. 4 fot 6 0 -7 8 n
Spirytus 10.000 liter proc. —•— m.
Banknoty moskiewskie m. 199*30 za 100 rubli.

Alt.kaander Jfn*. u»45 *  ftssp .

Przegląd pulit.t&u}.
L w ów  11. marca.

DzisLj zbiera się w Peszcie pełne posiedzenie 
delegacji austrjdekiej, na którem S t u i m  przedło
ży imieniem komisji twe sprawozdanie o przedło- 
żeniach okupacyjnych.

Komisja w o j s k o w a  delegacji węgierskiej u- 
kończyła po długiem czterogodzinnym posiedzeniu 
w sobotę obrady nad temiż przedłożeniami. U- 
chwalono na rok 1848 przyzwolić żądany kredyt 
w kwocie 106.000 z łr., natomiast wykreślono z 
preliminarza roku 1879 kwotę & miljonów. Szcze
gółowy przebieg rozpraw podajemy powyżej.

W sprawie organizacji Bośnji i Hercogowiny 
zachodzi różnica zdań pomiędzy obu rządami au- 
strjackim i węgierskim, Kząd austrjacki chciałby 
organizację Lonuji włączyć w cały system ustawo
dawstwa austro-węgierbkiego, podczas gdy rząd 
węgierski przechyla się do tego zdania, biorąc 
wzór z praktyki angielskiej, aby sprawę tę oso
bnym b i l e m załatwić, jak o tern nadmienił hr. 
A n d r a s s y  w komisji budżetowej delegacji au
striackiej. Chodzi obecnie o doprowadzenie do po- 

1 rozumienia się wzajemnego co do sposobu rozw ią- 
zania tej kwestji. Niektórzy członkowie delegacji 
austrjackiej, mi a n o wi c i e Lu n a j e ws k i i Wi d ma n  
twierdzą, że na zasadzie ustawodawstwa austria
ckiego kompetencja w sprawie oigan;zaeji krajów 
zajętych należy uo zakresu delegacji, albowiem na 
zasadzie ustawy z dnia 21. gruunia 1867 o s p r a 
w a c h  s p ó l n y c h  delegacje mają prawo wyda
wania uchwał w sprawach wypływających z trak
tatów międzynarodowych, a zatem nie tylko orga
nizacja i administracja, ale nawet przyzwalanie 
wydatków na nie należałoby według tej interpre
tacji do zakresu praw delegacyj spólnych.

Z Pragi donoszą o licznych rewizjach, przed
sięwziętych u tamtejszych urzędników pocztowych 
i konduktorów. Miano poszukiwać za wychodzą- 
cem w Zurychu socjalistycznem pismem „ L a t a r 
ni a" ,  którego całą paczkę pochwycono. Rewizje 
nie ustają.

Do Wiednia przyjechali z*Pragi równocześnie 
Władysław R i e g e r  i hr. ( J l a m- M a r t i n i t z ,

co dało powód do pogłosek, wiążących z tym 
przjjazdem pewne projekta ugodowe. Mówiono, że 
hr. i 1 -m Martinitz ma konferow ac z hr. Taaffem 
w tym przedmiocie. Pisma półurzędowe zaprzecza
ją wszystkim tym pogłoskom

W Węgrzech wielka klęska grozi Sz e ge d i -  
n o w i z powodu wylewu Cisy i rzek okolicznych, 
zagrażającego całemu miastu zalev em. W oda gó
rująca nad miastem przerwała już trzy rzędy tam 
ochronnych, a szerząc się gwałtownie grozi prze
rwaniem ostatniej zapory, mianowicie grobli kolei 
Alfeld&kiej, o cztery kilometry od miasta oddalo
nej. Gdy tę przerwie, miasto zostanie zalane. W 
mieście wielkie przerażenie; ludność przygotowana 
jest w razie ostatecznym uchodzić z miasta. Woj
sko i spędzeni z okolicy robotnicy pracują z naj- 
większem wysileniem, aby zapobiedz niebezpie
czeństwu przez umocnienie tam. Og ł o s z o n o  
p r a w o  d o r a ź n e ,  ponieważ ludność opierała się 
rozkazom spieszenia na pomoc do ruboty przy 
groblach Do starcia jednak z wojskiem nie przy
szło. Posłowie z okolic Cisy , dotkniętych srogą 
klęską zebrali się w Peszcie na naradę dla obmy
ślenia środków ratunku ludności. Przewodniczył 
L o n y a y .  Postanowiono zaciągnąć większą poży
czkę. której plan ma być na najbliższym posiedze
niu wniesiony. Uchwały powzięte maj^ być przed
łożone ministrowi finansów przez wysłaną z gro
na konferencji deputację, wraz z prośbą o tym 
czasową zaliczkę ze strony rządu.

Cytowaliśmy wczoraj doniesienia dazety Ko- 
lońskuj o e w e n t u a l n y m  z a j ę c i u  R u m e l i i  
p r z e z  A u s t r j ę  na mocy mandatu Europy i pod 
warunkami rękojmi, że Austrja tego zajęcia nie 
wyzyska na swoją wyłączną korzyść. Przy tej 
okazji zanotowaliśmy także uwagi iłowej Jrream, 
zarzucające półurzędowej prasie, że w doniesieniach 
o nieporządkach w Rumelii ma się dopuszczać ten
dencyjnej przesady, ażeby tym sposobem usposa
biać opinię do owego europejskiego mandatu. — 
Fremdinblatt wczorajszy powstaje mocno przeciw 
temu, a niewymieniając tytułów, uderza jednakże 
bardzo wyraznio tak na A'owa jak i na
duz. Kol., którą nazywa dziennikiem „poiitiscb 
unbeaeutend", a jej doniesienia o rzeczonej au
strjackiej okupacji traktuje jako „ p o g ł o s k ę  bez  
s e n s u " .  We wszystkiem tern wreszcie widzi on 
tylko złośliwą kampanię przeciw hr. Andrasemu 
,,Co do projektu okupacji Rumelii przez Austrję, 
dodaje Jrrtmdmblatc, niema żadnej mowy ani o 
jego przjjęciu, ani o odrzuceniu; że zaś w razie 
gdyby go rządowi przedłożono zostałby odrzuco
ny, to każdy kto zna cokolwiek intencje sfer 
rządowych i nie jest w zupełności niezdolny do 
ocenienia sytuacji, nie potrzebuje w tym wzgię 
dzie żadnych szczególnych zapewnień". Zatem, 
według organów półurzędowych, cały ów projekt, 
jest płodem złośliwych pogłosek bez sensu, bo już 
rzecz sama jest wprost przeciwną tendencjom rządu.

Augsburgska Ally. ^ly ogłasza szereg doku 
mentów- w oryginale (po francusku) pochodzących 
z gabinetu rumuńskiego a dotyczących stosunków 
tegoż z Rosją. Niektuie z nich są  „ściśle poufne", 
jako wysyłane wyłącznie z Bukaresztu do ajentów 
dyplomatycznych ttuinunji przy rządach zagrani
cznych. Z aktów tych okazuje s ię , że załagodze
nie cichaczem sprawy Arab-Tabja było dziełem 
ostatniej chwili pizeprow'adzonem za cenę jeszcze 
nie wiadomą, w notach swych bowiem jeszcze 
z daty 17. lutego, rząd rumuński nie dopuszcza 
żadnjeh praw moskiewskich na Arab-Tabję, i po- 
w iada, że jeśli cofa swe wojsko z tego fortu, to 
tylko tymczasowo, dopoki mocarstwa me orzekną; 
czy n> to zaś zmuszony i dla uniknienia wszelkiego 
starcia, ale zastrzega nljformainiej swe prawa. 
„La solution actuelle, powiada, a un caractere es- 
sentieliement protisoire, et ne saurait prejuger en 
rien la solution deiinitive“. utóż, wiadomo, jak 
już to „ rozwiązanie ostateczne" ułatwili z góry Mo
skale.

A T ir  no wy otrzymuje /Standard doniesienie, 
że tameczny przywódca stronnictwa krańcowego, 
ióankow,  przysposabia rodzaj z a m a c h u  s t a nu .  
Depesze zaś j\uw«j tioaty  brzmią spokojniej i 
nie przypuszczają uic podobnego. Według tychże, 
zgromadzenie notablów zaczyna obecnie meco le
piej pojmować granice swych atrybueyj, a ztąd 
projekta żądań połączenia Rumelji z Lułgarją tra
cą podobno grunt pod sobą, tak że niekroi się 
na to, ażeby znalazły bardzo głośne poparcie gdy 
przyjdzie ostateczna nad niemi rozprawa.

Do Now. Wrtm. telegralują, że Anglja miała 
zaproponować księcia C u m b e r l a n d  na  t r o n  
b u ł g a r s k i .  — Je„t to bliski krewny królowej 
W ik W ji, syn zmarłego króla hanowerskiego i 

pretendent do tronu Hanoweru. Jak wiadomo, po

ślubił niedawno temu księżniczkę duńską, Tyrę, 
rodzoną siostrą żon następców tronu angielskiego 
i rosyjskiego. — Ta kandydatura może m:eć prze
to szanse za sobą.

Głoszone pneed paru tygodniami ewentualn- 
noniinacju n a s t ę p c y  t r o n u  n i e m i e c k i e 
go r e g e n t e m  A l z a c j i  i L o t a r y n g j i ,  
odbija się echem aż w Rosji. W Niemczech zaś 
mniej dziś o niej mówią. — Dzienniki niemieckie 
głównie się zajmują przeżuwaniem następstw od
rzucenia projektu u s t a w y  „k a g a ń co w e j “, 
podnosząc przytem głosy tych konserwatystów, 
którzy się również przeciw owej ustawie oświad
czyli. Na szczególną też uwagę w rzeczy samej 
zasługuje głos T r e i s c h k e g o ,  który mimo 
swej dzisiejszej ewolucji politycznej,. trzy kro tnem 
„Nein" uderzył na kagańcową ustawę, i żądał, a- 
żeby naród niemiecki „według swobodnego rozpa
trzenia , według swego sumienia i przez organa 
parlamentu (durch u n & e r e Organe)" sam obmy
ślał odpowiednie środki jakich być może potrzeba. 
Środki t e , rozumie się , to wniosek Stauffenberga. 
który odrzucając projekt rządowego kagańca, pra
gnie, aby Reichstag sam od siebie zreformował swój 
regulamin wewnętrzny.

Pomiędzy osobami skazanemi zaocznie a któ
re w moc ostatniej amnestji francuskiej mają o- 
tizjmać możność powrócenia swobodnie do Fran
cji, znajdują się : R a n c — członek komuny a 
osobisty przyjaciel Thiersa, któremu też za rządów 
tego ostatniego, sama nawet policja w swoim cza
sie ułatwiła ucieczkę; a powtóre bracia Eljasz i 
Elizeusz R e c l u s  — imiona dobrze znane w świę
cie naukowym i sympatyczne zarówno gdzieindziej 
jak i u nas.

Telegramy „i)z. Polskiego
W i e d e i i  i l .  m arca (pryw .) Rosyjski 

radca stanu H a m b u r g e r  udał się w w a
żnej misji d o  R z y m u .

Serbska k o m i s j a  c ł o  w a załatwiła 
pomyślnie główne kwestje. Obecnie obra
duje nad szczegółami.

M u n a U n t t y i i o p u l  11. m arca. R e u f  
p a s z a  wkroczył na czele 6 bataljonów do 
Adrjanopola.

A .U U U j u  11, m arca. Cranbrook o- 
świadcza w odpowiedzi na zapytanie Ripo- 
na, że gabinet nie wie jeszcze, jaką  będzie 
forma rządu w  powiecie kurum skim , ze 
jednak pow iat ten nie \*róoi już pod pano
wanie emira.

l i u u d j  n  11. m arca. Major Cayagnari 
wysłał em isarjusza do KabuJu. l lo ta  an
gielska niezwłocznie opuści morze M armora. 
Dotąd zostaje w  przystani Bezika.

aa u a „  n  l i .  m arca. Salisbury konfe
row ał wczorai z Szuwałowem i Layardem .

bzuwałow udaje się na Kilkutygodniowy 
urlop do Petersburga.

i i l a u r y  t. 11. m arca. Król podpisał 
dekret rozwiązujący kurtezy. Nowe izby 
mayt być otworzone dnia 1U. maja.

A * u k .aa re« łz t 11. m arca. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza zarokę Suiiny jako wolną 
p rzystań .

j r i a u r  , t  11. m arca. Jenerał Blanco 
został’ gubernatorem  Kuby, jen. Prender- 
gust gubernatorem  Kataionji. Dzj> ma mi 
nister spraw' wewmątrznycii ogłosić program  
gabinetu. Epoca. sądzi, ze polityka jego be 
dzie liberalna.

1 ' a r j i i  10. m arca. Izba sprawdziła 
wybór F o u r t o u  (członka gabinetu z dnia 
lb . maja).

C l e i i e w a  10. m arca. Um arł tu  m ar
szałek B a r i a t y ń s k i .

j t  e k ż i  10. m arca. W szystkie sekcje 
i z b y  d e p u t o w a n y c h ,  z wyjątKiem szó- 
stej, gdzie z powodu równości głosów nie 
zdołano powziąć uchwały, przyjęły projekt 
u s t a w y  o u m i e s z c z e n i e  t r a k t a t u  
b e r l i ń s k i e g o  w księdze ustaw.

u. 10, m arca. W izbie niższej 
oświadcza N o r t b c o t e ,  że rokow ania rzą
du z Jakuhem  Khanem sa w  toku. Rząd

prawdopodobnie udzieli w krótce w yjaśn;eń 
w  s p r a w i e  a f g a ń s k i e j

J P e s z t  10. m arca. Położenie w  Sze- 
gedinie niezmienne I sta n wody równy wczo
rajszemu.

B u k a r e a k t  10. m arca. —  W  Izbie 
dziś pierwsze czytanie deklaracji o r e w i 
z j i  k o n s t y t u c j i .  Bratia.no wygłosił zna
kom itą mowę. I z b a  odrzuciła 71 głosami 
przeciw  83 oświadczenie mniejszości, że 
zgadza się na rewizję, lecz zarazem żąda u- 
zasadnienia spraw ozdania, a natom iast 
przyjęła o ś w i a d c z e n i e  w i ę k s z o ś c i ,  
uchw alające bez motywów rewizję artyku
łu 7 Konstytucji. Micleseo i Docan, jech ni, 
którzy przeciw rewizji przem awiali, w strzy
mali się od głosowania. S e n a t  rozpoczyna 
rozprawę na najbliższem posiedzeniu.

10. marca. Stronnictwo libe
ralne uchw alili na wczorajszej konferencj: 
przyjąć projekt ustaw y o inartykułow anie 
trak ta tu  berlińskiego.

J P e t e r s u u r g  10. m arca. 'Według 
doniesienia Eerolaa  bank państwowy otwo
rzył bankowi handlowemu w Rewalu k redy t 
do 3 milionów.

W i e d e ń  10. marca. Polit. Corresp, 
donosi z Bukaresztu: Stanowisko mniej
szości w spraw ie rewizji konstytucji dopro
wadziło do k w e s t j i  g a b i n e t o w e j .  Na 
wczorajszem poumern posiedzeniu Izby o- 
świadczył B r a t i a n o ,  że trak ta t berliński 
ustanowił zasadę rów noupraw nienia wszy
stkich wyznań i że Rumunja przyjęła tę- 
zasadę. Niezawiśle zaś od niej wydane bę
dą osobne ustaw y w celu uchronienia na
rodowych i ekonomicznych interesów od 
wyzyskiwania przez żydów. Izba przyjęła 
wniosek większości.

H  £«<Łe A  10. m arca. Cesarz udzielił 
sankcji projektom u s t a w  s e j m u  g a l i 
c y j s k i e g o ,  dotyczącym zmiany artykułu 
29 ust. z d. 2 maja 1873 i zmiany ustępu D 
artykułu 50 tejże ustaw y o s t o s u n k a c h  
p r a w n y c h  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  l a 
d o  w y c h.

10. marca.
W'nie z S z e g e d i n u  o 
dniu: Przypływ wody
wyższa linja uratowana, 
siły roboczej będą groble

Donoszą 
godz. 5 
ustaje, 
Kosztem 

podniesione

urzedo- 
po połu-
mzsza i 
wielkiej 

do
można uważać

lepsze ; tysiące

tego stopnia, że zegedin 
jako u r a t o w a n y .

Usposob enie ludności 
biorą udział w  robocie.

U i e ó e ń ,  l i .  marca, 10 godz. 45 min.
Akcje Kredytowe . z35-— Akc r kAei Cołudu. 65 50

„ An, lo-Austr. 101-25 20-fr-ankówka . . .  9 29
„ L li nabank . 69 40 Roi)jakie baofio ty  114
„ kolej Kar. Lua 225 50

Uisp«»obienie: c i c h e ______________
W ie d e A  10. u . roa 

Jed. diug pan. y< oank. 63-50 
„ „ „ w arebr. 64-05

Renta w ziocie . >6 25 
Losy pożycz, z r. 1860 l i6  75 
Akcje banku wied. 792 — 
Akcjt. banka kredyt. 234-10 

l  le d e .A , 10. marca 
Loay kreuytuwa 166 75 

„ poż. z r. 1860 227-—
„ Ang.-Anatr. B 
„ Dnionbuank 
„ kolei h a r -Lud.
„ „ Polnoon.
„ .  Polndn.
„ .  ATfólaa.
„ „ Łlżbieiy
„ „ Lw.-Czer
.  > Węg.-Poi.
„ „ Ruuolfa
.  .  Albrechta

Lonayn . i.16 76
Srebro . . .  — -
20-frsukówka . . .  9 29
Duks- t cca. in;J3. • f &4 
100 marek niemi ec. 57 35

ttodz. 22 min
Un; StaaU-Obl. 1877
Gilic. Indemnizu ,j i 
i8W Loay 
Sieunno^r. kole,
Yeil ehrabank . . ,
Tureottjjl Loay 
Ziota r e n n  węgienk. 
Wgg • Gai. ko1 ) . .
Staatababn . . . .  
BeakrerKiii . . ,
W igierskie Losy 
Reiehsmark 
Rosayjakie banknotu

6C-50 
07 75 

1 W. — 
8# —

108 — g  
22  10 
85 45

2i8 75 
111 75 
8825
a  36 

l  A

101 —

69 50 
224*50 
209 —
66-50 

119 25 
i 68—
124—  
li.7-—
121 75 
99—

Usposobienie: stale.
P a s ry ń  3% renty 77‘80 Lombardy . . . .  —'—

B e  l i u  10 marca 5 godz. 55 min.
Rosyjskie oanknoty 200-40 Goli ■>jakie . . . . 9 8 *
Akoje kredytowe . 425"— Kelei Rumuńskiej .
Lombardy . . . .  114-— Austrjackie bumenoty i<4 50

Przyjechali do Lwowa dnio 11. marca.
H o t e l  A K K irl *ł‘ ł  S. Oczosalaki z Knsiatycz, L. 

Truskolawski z Płonny, H. Milewski z Maa»fcCtrz>sk.
H o t e l  W a re x » w a U h  H. Wereszczyński z Hoło- 

skowa

Dnia 10. maroa. 
Lwów, z Izby handlowej.
I. Akcje z« ntukf ó Ovu *ł. 
Kolei gal. Karola Ludwika

„ Lwowsko-Czerniow. 
Banku Hipotecznego gal. 

„ Kredytowego gal.
II. ZAtty nutawne ta 100 zt. 
Tow. Kred. gal. 6°)0 w a.

1 ■ * 5«J° *
Rawka fŁpot. gal. „
I I I  Huty dtuine en 100 tł. 
Gal. zakł. kred włość. 6°/0 
Ogól. roln kreu. zakł. dla 

Gaj i Buk. 6°/0 los. w 151.
IV . ObUgi ta 100 t ir .  

ladem nitto jjne galic .. 
Pozyczki kraj. 1873 6°/0 
Lcey miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski . .
„ uosarski 

10 trankówka . . . .  
Pół imperjał rosyjski . 
Rui *1 rosyjski srebrny 

.  a papierowy 
100 marek luonueuiuoh . 
Srebro za 160 złr. . . . 
Kupony w sreb. ea loo złr.

Wledei 6. marca.
Zjed. dług pań. bank. 

a « » e srebr
a Oblig. md Nit. Austr. 
a a e czeskie . . 
a a » węgierskie

bukowińsk. 
U ~* t  siejmiogr 
,węg. poi. kol.300 f. 120 zł.

L uty suraiow 
f kl, Banku Naród listy 

t  (khoy-jakie. . . .

I lifty aakł. km d. wtóśa. 
a Wf|»ei*w , , ,

żędaję płar^

224 50 222 —
124 50 122 —
253 _ 250 —
222 - 218 —

87 40 86 50
75 80 75

87 40 86 50
92 25 91 60

92 — 91 —

91 80 90 25

es 50 87 50
91 _ 90 —
17 — 15 —
24 — 22 —

& 48 6 38
5 &1 6 40
U 36 9 25
9 61 9 61
1 60 1 50
1 16 1 13

67 80 67 —
100 60 99 50
100 26 99 26

63 25 63 10
64 05 63 9o

105 — 104 60
103 — 102 —
82 60 dl 50
8ti 50 88 —
83 60 82 76
77 — 76 75

10o 60 103 25

100 70 100 60
— — 79 BO
86 50 86 —
92 50 PO50
78 » 77 76

5«/0 Zakładu Kred. Austr. 
Domen pańtl. 120 zł.
Foiyrzki loifrjjue.

Losy poiyczki z r. 1839 .
» 1854 .

,  n 1860
los iw pożyczki tustr 

państw, z r. 1860 . .
Loty pozyczk 7 r. 1864 

,  prem. pożycz, wągier, 
a Comorente .
„ Kredytowe . . 
a Żegl. par. na Dunaj.) 
. k lęc ia  Salm .

: : S g  :
a hr 8t. Genois . ,
, miasta Budy .
, . a  Windisohgrltz 

a hr} Waldstein .
„ hr. Keglevich
„ R n d o l f a ....................
„ tureckie 400 franków

Akcje bankowe i pr.emt,sł. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

a rządowej fr. a. . - 
„ zaohuć oea. Elżbiety 
a Południowej . . . 
a Galicyjskiej . . 
a Czerniowieokiej . . 
„ A llreohfa . . . . 
a węg. północ, wschód, 
a ks. Rndolfa 2u0 zł. u .  
a Alfóld, Fiumańskiej. 
a Kos lyjko-Bo^ umił.’ 
a biea jiogrodzkioj. , 
a Cisańskiej . . . , 
a ww-bod.-węgierskiej. 
a austr. północ, zachód. 
„ Franciszka Józefa . 

Bs ku anglo-austr 
Zakładu kredyt, węgiar. ! 
ganku franko-aozu , .

galio. d la  handlu i 
przeui. w Krakowie 

a kredyt, galio.
.  galio. Wpot. . .
v dlf oteMs Mfc'r

płacił żędaji płacą
110 80 110 40 Obtigi pterwnofwtwa.
143 — 142 60 Kolei kosBycko-bogam. 71 — 70 76

„ państw ow 600 fr 161 50 160 50
Emisja ?■ r. 1867 
puładn. 500 fr 
Bimy 1857 76 6°/0

169 — 168 —
290 - 280 — 113 20 m  80
U l 50 111 - — - -------
115 60 115 30 p. c. F. 100 zł.mk. 102 — 101 50

100 zł W'a. — - 98 50
126 — 126 60 * „ w sreb. !>% 103 76 103 50
145 76 145 55 „ połud.-pćł. niem

88 2085 — r4 60 5 % za 100 zł. w.a. 88 60
27 — 26 — b°L w srcDrze. . 

„ gań-. Kar Luilw. 
800 zł wa. w w- jb.

------- 83 -
165 — 164 60
100 — 99 60
43 60 48 — 6°l 100 zł . 100 76 100 20
32 50 31 50 Emisja U. . . . 

„ Lw. -Czcr. a 800 zł
100 25 100 —

33 - 32 —
86 75 86 25 (w sr. fc% za LOO) 78 26 78 —
33 50 32 50 Emiąja z r. 1867 85 50 85 —
30 25 80 — „ Siedm. 200 zł. wa. 64 40 64 —
26 - 25 50 „ k» Rudolfa 800 zł.
16 50 16 — w sr. 5°/o ta  100 zł 77 70 77 10
16 50 16 — Tow, pragskie przem. 

żel. po 800 zł. . .
f Ta l u t y .

22 25 22 — 89 50 88 50

793 — 791 — Cesarskie korony . . 6 50 5 48
231 25 230 50 dukat na wagę 5 55 5 64
521 — 514 — 20 Nauko w ka . . . 9 30 9 29
2089 2083 Suwereay angielskie . U  75 11 70

245 60 245 — lmperjały rosyjskie. . 
Srebro .........................

9 55 9 54
168 - 167 — ------- _ _
65 50 64 75 Srebro kupon. . . . ------- _ _

222 50 222 — Bank państ. Niemiec 
za 100 m rek . .128 75 123 25 67 45 57 85

------- — -- Rubel p»pierowy 1 14 1 13
116 60 116 —
119 76 
119 bO 
103 50 
89 50 

191 50

119 26 
119 -  
103 - Wo< aWŁ 7. marca.

żądają płacą
rb. kp. rb. kp.

88 — 
190 60

Listy zastawne le j serji 
29j serji

100 — 
100 —

115 — 114 75 “ * kupon . ------- 081
— ■— --  — nowe . -_ __ 99 40

133 — 132 — kupon . --  --- 10199 _ 98 75 „ likwidacyjne . . 89 70 89 2)
226 25 226 — kupon . ------- 104 —

— — — — Kolej warszaw -wied. ------- -------

Ros. pożycz, prem.
— — 36 —

— — — — ------- 237.50— H — — .  •  • 18M — — — —

109 I jóe -

K
Przez całą zimę cib£le uieze

A L A F I O R Y
009 w ł o s k i e  11-0

w  dużych p ię an , oh różach
utrzymuje i rozaeł > lAMJuael

St. MARKIEMieZA
we Lwowie, w ryuku 1. 4ż.

lekarz szpitala powszechnego we Lwo
wie, podjął i dokonał wyleczenia mej 
żony z bardzo niebezpiecznej choroby. 
Nadzwyczajnej troskliwości wymienio
nego doktora, zawdzięczam nader 
szybkie wyzdrowienie m ejż jny ; uzna
jąc zarazem beziuteresowność J ł r .  
ia m ń rt'S k i(K v ) widzę sig w tern 
miłem obowi^ztu uczynić JU.n pu
bliczne, B e r d e c z n e  p o d z i ę k o 
w a n i e .  1418 1—1

Jan Dobrowolhki.

-- P szen ica  J a r a  i
(Biała) A u s t r a ls k a

Zarząd dóbr H erm anow ice po
siada pszenicę Ja rą  przygotowaną 
do siewa odznaczającą się jasnym 
kolorem, grubością zm ina i wagą. 
Pszenica ta  sprowadzona przed parą 
la tj z królestw a, była uprawianą 
w Hermunowicach z pomyślnym re 
zultatem Cena korca 12 złr. Bo ct. 
z workiem loco dworzec w Prze
myślu. Pragnący zamówić na na
sienie te j pszenicy taogą wprzód 
otrzymaó próbkę takowej, pizesy- 
łając swój adres do Zarządu w 
HermanowicacŁ poczta Przemyśl.

F r a k a e d a  i  h o n ń s k i d i

M K T  S '7  'J X  € m  . K  J £ a

zawiadamia P. T. Publiczność iż

urs Tańców
rozpoczął się pod 1. 9, ulica kr*- 

i  owsJUa, p o d  „ M u rz y n e m " 1
(rdk e było To warz „F.rohsiun* 1. pięTc
Jak dawniej tau i teraz udziela nau
kę wszystkich najnowszych towarzy- 
,02) skich i solo-tańców. 10 ?
Ho .doi przy,muje zamówienia w peus;o- 

uaUch i w prywatnych domach.

4 4 4 4 4 4 4

* ADITIHIfiRAttlHA *+
dekretem anstrjackiego ministerstwa handlu i węgierskiego ministersrwa 
przemysłu z dnia 16. listopada 1878 wyłącznieuprzywilejow y Ś K iile l)  q| 
przeciw wilgoci mnróe 1 szkoitllwym „yciei oin tyetwł’, A
wynaleziony prj ez Jena TopoinicLiege, byłego dyrektora banku budowni
czego, (Lwów, Wnika liczba 3). — Kwadratowa stopa zabezpieczenia v  

kosztuje 10 centów czyń kwadratowy metr 1 złr.
Drukowana informacja i cennik we Lwowie w handlu tapetów pana 

a  A lit g e n u a ,  gdzie także widzieć można zabezpieczone ociany. 1394 3 ’ 3 a .

*

I

Aptena m  Orłem” Z y g m u - t a  R u k e r a  ie  LwDflfl
Skład przyrządów  lekarskich i chirurgicznych 

i wszelkich towarów kauczukowych
z pierwszorzędnych fabryk, mianowicie:

Bało. mi różnej wislkośoi jako witizykawki i sereng:.
jBougi »« ouc.ukowe, wo.kswe i itronowc _
Flastkl do karmienia ddeei różnej konstrukoji, francnckie, 

miatoezkowane.
GummŁ
Inhalatory systemu Siegls i inne,
K  i to t r y  *e wszystkich camerrch i K a f e l  r y  N e l a t o n a .
K l i z b p o m p y  metalowe : poroelanowe, systemu E o m a r c h a ,  z 

fabryk niemieckich i f-anoULkich.
Płyiy kauczukowe różnej średnicy, do użytku dli fabryk, gorzelui 

. browarów.
Pończochy elastyczne na żylaki, do kolan, oałe i  t. d.
Prześcieradła nieprzemakalne dla chorych.
R e s p i r a t o r y  dla chorych na p ersi. , .
Rozpylacze na płyny i proszki do odświeżania pomiesikan t t .d .
Hnry kauczukowe bez wkładek i z płóciennemi wkładkami 

różnąj' śred oioy dla browarów, fabryk i gorzelni- . , .
Wfetrzykawkl szklinne, kauczukowe i metalowo różnej wielkości, 

jakoteż Al Strzykawki podskórne*

Cenniki na żądanie gratis i franko.

A ptJrarza  E adhauera

f y s M  z fgieł drzow szyszictatycl)
( C o n i f e r e a g e i s i ) .

Wyskok ten pow in.m  zn jdować Ue w ka
żdym jkoJu, gozlfr Ifcżj- chory. Zawie-e on 
skia Iruki ig ei. uosnowy h w płynie i ot.-zy- 
maje się « gle młodych drzew sos.iOWjch 
(pious ailvesiris). Skropiwszy mm poków daje 
się czuć owe przy^eom;,- lcśue pow etrze tak 
orzeźwiające dla chorych. Lotue składniki 
t 'g o  wytkokn \.yw i^u%  azon, czyi. tlen 
elsktryozuy, V ó.ego z .awien^e skutki dla 
chorych nn piersi, serce lub >.srwy uz * j» 
jd  lat wie.u purwsze powagi lekarsk .o. 
Z tego ssmago powodn jest' ten w; skok i.aj- 
lepszym śroakiem odwietrajgcym i anusepty- 
cznym, gdyż wywi^ranj azon mszozy zarodki 
cho-ób zaraźliwych, jakoto duru (tyfusu), 
błoaioy (dyfterji) Lip.

Zewnętrznie użyty uśmierza reumatyzm, 
choroby nerwowe, migrenę, ból zębów ud.

Cent flaszki 90 ct., opakowanie 20 ct.
Główny skład dis Gadi-ji w aptece Z . 

R n k ó r a  we Lwowie. *303 4 -0



DZIENNIK POLSKI,

CHUSTKI 1
wlóezkowe i Eamasze.

/ n a r z u t k i  balowe włóczkowe, Pe'e-1 
rynki, Kamizelki z rękawami, Kafta- 
liki i Kalesony trykotowe i flanelowe 

da oskie i męskie. |

O a c h 6 ź * n e z  jedwabne i wełn-'ane. 
dcale, Chustki fularowe i batystowe 

Ogrzewacze piei^i żołądka.

P o ń c z o c h y  i Skarpetki r-Hniane, 
fil d’ecosse, niciane, bawełniane i je 

dwabne, Pońococby do rolowania.

s d ś z e w h i  zdrów ł , Cichoohod;, 
i M»ł tv filcowe i skórkowe z obca 
sami i bez, Kapturki. Mafri, Mitynki

i Trzewiczki dla dziec . |

R u n y  w najnowsze ściegi u« kan
wie i splikacią na snknie wykonane 
z jak największym wyborze, Ramy

rzeźbióDe

SPÓDNICZKI
damskie trykotowe.

R ę k a w i c z k i  jak n jlepsze pragskie 
glase i jelonkowe od 2 — 8 gu-ików. 
tudzież Bukienne, y  dwabue i niciane.

b ł z a l l t l ,  Kr.waty^Kuf -'erzyki dam 
łkie i męskie w naj nowszym gafcń 
i w najv:iększym wyborze, Paski skór

kowe i moti.ln^e

i D l n h l  >io uiausz t j  * i do prz ,dów, 
dipilki do k ra -z t-k , L - a  uizki i De
ki ze złoto Tal mi i oksydowane do 

zeearków.

P ‘ f u i o n e  k l ,  Pularesy skorsow . 
zyldkr eto w e i słosiowe, Tyton 'e 'k:, 

Cygarówki, Pa -ie’k:- cyg^ret we, Pu 
d łka na siarnik'

S z c z o t k i  do wf sow i do sukień
■•zez teczki do zębów i do paznokci 
Rogi do językó"-v czyszczenia, Scyzo 

ryki i Szo-ypczyki do paznokci

SiKieiiEi i Ganiiorii
d la . d z i e c i .

I G w r ie ty  paryskie ou ztr. 13  i do h 
Oeszczoohrony od złr. 141 dc 10 
Płaszcze nieprzemakalne angielskie 

j od złr. 11 do 15.

| ł * . a l o » ł e  rosyjskie, hberyjn i Guzi■-> 
Rękawiczk1', Galony. Karty do grsnia 
Marki i Sztony preferansowe, Rze 

! mienie do pledów.

I c f a u s l k '  F»n■chohiki i Barbki f-n. 
unkowe, Garnitury k'ronkow e i płó

cienne, Fsrtuoki płócienne io e ra t iwe.l

|Pręd»*ł», a.repi iv. S jęcia, Rozety 
{utasy, Sznury. Guzi'4, T> śmy, Birty, 
Szutas i wsze'kie inne ozdoby pas 

ma; teryjne |

IC n r a i ę  am ryl ańską do okrycie 
mebli « e weiy-itkich kolcrach, żółtij 
eoskową i gutaperkową na przeście 

radełka nieprzemakalną.

1013 IB—O i Łaskaw e zamiejscowe zamówienia wykonuję jak  najspieszniej i j k najakuratniej.

P o l e o f L

p i T U i t  znany z taniości i t ó i r o f e j t  ' t r a n  
Ł I A 6 A Z T N  D A M S K I

P E I I T E I f S
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Parł*

mają zaszczyt zawiadomić prześw ietną publiczność, iż

KATALOG ILLUSTROWANY
na sezon letni obecnie znajduje się pod prasą. 

Zaw iera on w sobie wszystko co będzie

najmodniejszem na tę porę roku
i d la tego uwadze łaskaw ych dam śmiemy Go polecić. 

Na frankowane zadanie adresow ać doi/

GRANDS MAGASINS du PRINTEMPS
7 0 ,  B o u l e v a r d  H a u s m a n n ,  70,

1403 2 - 3  P A R I S

takowy natychm iast bezpłatnie w ysłany zostanie.
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T a  z  b i t  ż a l ą c e  s i ę

Ś w ię ta  W ielkanocne
p o l e c a  h ń u d e l

KAROLA BAŁLABANA
tc e  h a r ó w ie .

1 kilo Cokru soroa I. w g'"w ie . . złr. —*4fe 
J « » » U. n „ • • » '*6
1 n n r ę b a n e g o ................................. —-48
1 n n miałkiej . . . .  „ —.52

„ „ w koStk*eh . . . .  „ —-52
1 „ Cy' aty > k-wułkacb . . .  „ 2.—
1 „ ArBnci pomaroki smażony „ 1 >8
1 „ Czekolady . . . złr. 163, 1 < 0 i 2- 
1 „ D ak te l.............................................*lr. _ -96

1 kilo F ig  Sobańskich pndetko . .
1 „ wian' o w y c h .....................
1 „ Migdałów wyL-eranych . . . 
M ta r da francusk* i kremtKa
Oliwa prowencka 
Ocet, eUragonowy'.i rwykły.
Opłatki, Pomarańcze, Cytryny. 
Rodzynki bez pestek, czarni i duże. 
Wanilia.

złr. —72
» —■** 
.  1-36

we Lwowie przy ulicy Hałicki-j pod

P n l e c a j ą t !  o b o k  w y m i e n i o n o  n a j -  
p o t r z e b n l e j e s e  t o w a r y  p o  n a d e r  «■ 
m i a r k o w a n y c h  c e n a c h  s ą  s t o s o w n i e  
1 w s z e l k i e  w s k ł a d  h a n d l u  k o r z e ń *  
n  i »  s c h o d z ą c e  a r t y k u ł y  p o  m u -  
* « .  i* t a n i c h  c e n a c h  d o  n a b y c i a .

ObiBtalnaki. które) 50 złr. wynosią, odsta
wi m  frsnko do k.żdej stacji 'olejowej nie 
licząc nic za opazowauic, 1C08 1—0

Grands Magusins da Printemps Paris

Pana Henryka K.
w  J a ś l e ,

wzywam by do dni o & m ln ' wyrównał 
r a b u n e k  na 150 złr.. na które kwit » 
moich rękach się znaj luje, w przeciwnym 
howiem, fazie zmuszonym będę postępo
wanie Jego (wymieniając nazwisko) pu
blicznie o "łosic. 1415 1—1

13. K .

1416 1—5

rze

Bo wody sodowej
apsrat M i n e r a ,  całkiem nowy s % 
braku lokalu jest przez redskiję /  
A . Ż -  do zrrzednia. 1412 1—4 a  

VT W W V V W

P o sz u k u je  nią 1402 2—t

Dzierżawy folwarku
lo dO tl m o r g ó  a  w Zaleszczyckim, 

Tarnopolskim, lub Kołomyjakim pwiecie, 
za , od 200 do 300 morgnw w Zło 
czowskim , Brzeżańskim albo Stryjskim 
uprasza się o łaskawe podanie ofert na ręce 
J ó z e f a  B l r k l e ,  Lwów rynek Nr. 40.

3  piękne dworki I
Na jednej z głównych i n ’jbardziej 

łubianych ulic Sambnra są, na sprzedaż 
z powodów 'imilijnych 3 dworki całkiem 
nowe i y  piękny m stylu wybudowane ra 
zem, lub k iż jy  osobno. Dwa z nich sî  
murowane, jeden drewniany. Ogród nie
spełna morg należy do tych dworków na 
20 lat oo podatku czynszowego uwolnio
nych. Dłu," hypotekowany w kwocie 
65<iO złr. ne 61/, " 0 zostaje przy realności. 

Bi.: szych w.adomości udzieli adwokat 
Dr. B n d z y n o s s k l  w S - .m h o r z e

Prawie ncwa

k o s ia rM w ia rk a
najnowBzigc systemu,

J< kt na sprzedaż z »  m ier
ną cenę.

Bliższa w.adcmość u M Mszur- 
k.ewioza poczta Jarosław. 14'4 1—4
«BBBB23TE£SSUJSB3CK3IXJ5r: =3ff®HS6cssE»s2seiar».

CYCA S T H M A

f P aryżu ,
t, tlloi Yltuniw- *

pnadw astmom, w JaklsJby niebyty formie i po
'nikotyną albo opium.

i l  B n p l i  CfeaiHi Indie

fc^m łT>«Uetopwt» t 8łfflSiaSB.!S

oh, a powtórzone wo Pnwcji przekonały, 
ud' a posiadają wiaanodd skuteczne do uda-

M M H W i f U l H r .  - e|< i* iłT Oą sa k ó j  etyl 
ae w f h e a p t  apteMaA w POLSCE i w

wdowa, bezdz e tn a . życzy znaleśr 
dla siebie posidę k lu c z n ic y  na wsi.

Adres: ulica Halicka liczba 16 
handel tokarski W iśn iow sk iego .

W ybo rn a

B R Y N D Z A
liptawika (jesienna) 

p ó ł  l i l i o  3 8  o u t .
■ oloca hsndel k ir ie n w

PAWŁA GÓRSKIEGO!
p la c  M a rja c h i 1. 8. f

EKONOM,
o którego praoy, umiejętności i gorliwość 
można się bliżej dowiedzieć u pop ze 
dnich W. P. Błużbod-wrów, f os :u k 'je  po 

rady do większego gospodarstwa. 
BUż>Ą. wiad mość u 'z ie li J. Bir 1 

Lwów Rynjk 1 40. 1403 2 —

lin  sprzedania

kamienica
dwupiętrowa z oficynami w śród’ 
mieścił pod korzystnymi w . n  *kam 

Bliższa wiadomość i  adwokata 
Dr. S i t e r s k i e g o  ilica Halicka 
liczba 21. 1033 “5

girycnwani m
j prze : ’? Gonorhon, wydzielenia

s o k ó w  n  m ę . i c r y z n  i  k o b i e t  
1 c b r s n l r z  ]  n  k a t a r o m  b ł o 
n y  jest podłu? <'oś viadcz f> poc-.iuio-j 
nyoh w  w i e l k i c h  szpi'sl ch Fran 
ej:, Acgi i i Bo1/--i: B e  r g c  s o -  
l u t y a  s m o ł o w a ,  działa lepi°j i  
skuteczniej i jest trzy razy tańszą od 
M tic<) i innych pjdob*>ych pr^para- 
t i v  — C e n a  f l a s z k i  B e r g e r a  
s  I n t l l  s m o ł o w e l  razem z d ze- 
p ;em lekarskim OO c t .  W, a ; n, - 
{*a dostać prawdziwej solutyi we wie
lu rptektcb , a szczególnie w następu
jących Bklanach: we L w o w i e  i a -  
ptekerzy Zygmunta Ruokera i Miko- 
la cha, w B r o d a c h  u E. Liszki, w 
S u c z a w i e  u N. Kurczewskiego.

10 5 12 - 24

ADSTUTi.

Składy wa Lw, wie w apt>kach M:Uclalcbh. fuck-

Tutki cifgaretowe
*• najlepszych papierków francuski h wy 

rabia i sprzedaje
U . E T A SH .Y N N K I

w Rynku P 25, I-sze piętro drugie drzwi, 
p n  u . n i a r k  t e a n e j  c e n i e .

Zamówienia na wszelkie gatunki przyj 
muje, na prowincję wysjła za pi branierr 
poeztoweni. 1097 2 - 0

BROWAR PIWNY
,D- T u f e z o  w i e .  milę od M i e l c a  
odległym, na trakcie drogi krajowej Dę
bicko Nadbrzeżanskiej położonym, należą
cym do państwa Tuszowskiego własność 
Maurycego Br. Hirscba stauowiąi eg o , 
kompletnie o d n o w i o n y  i urzą lżony 
wyrabiający przy całym zacierze d6 hek
tolitrów piwa, jest Ad i .  K w i e t n i a  
1 8 7 9 , na rok lub na dłuższy czas do 
wydzierżawienia, pod nader korzystnemi 
wirunkami, które w krricelarji zarządu 
dóbr T u s z o w a  każdego czasu przej
rzane być mogą. 1407 2 —3

Bliższych szczegółów udziela tenże 
zarząd dóbr na miejscu lub knncelarja  
-aw jku ta , Dr. B u s tA  w  H łte lc u

jako tc : rządców, ekonomów, pisarzy to
kowych, gorzelników, maszynistów egza 
miuowanych także i za kaucją.

Nauczycieli domowych i guwernantki, 
'odzież wszelkiej słnżby dworskiej, pole
0 , z dobremi rekomendacjami.

Dostarcza rzemieślników i robotni
ków do robót poioyoh, parobków do for- 
uaV'; i girzelń. 172 i 1 0 -1 '
Blóro wywiadowcze i ogłoszeń
1 . Jakubowskiego w Czernlo- 

weneb.

'jńkwfeMgiaaiiidKii*&&&> jlmsWwIi

S U B S K R Y P C J A l '

n a

wiedeńskie losy komunalne za spłatą ratalną
rocznie 4  ciągnień.

C mna wygrana z ł. 20 0 0 1 /0 . Poboczne wygrane z ł.  5 0 0 0 0  i  3 U0 0 0 .

Najbliższe c'ągu!enie l. kvtieto1a 1879.
W p d: i-anym kanto ze w-ktlarbk m Un on^a kn , sprzed ją  s ę 

w l e d e ń o h i e  l o s y  k o m n n e l a e  za o; łatą 1 0  z ł r .  z yói y i z i spłatą 
12 miesięcznych ,ip'at cstslnych (11 ra t ;o  8 złr. i s.daty r  sd y  7 , tr.), 
a zate u po ce ie 105 złr. w a. ra los

Przy wpłacie ntrzymu e kupują y kwit z Umonbłnku wed'e
prawa z 50 czerwca 1878 z d itła lcem  oznjczcnie a spiz dsnegn m  raty 
li su wedle (erji i numeru i otrzymuje przytem prawo gry na Ina • ryg-naluj 

l’o -egularncj >pta<3''e wszystkich ra t wyd-j się los • rygii alny za 
z r j ‘em kwitu tymi.z sowegi i s ld«vanpgo rechunku s ł* y rs t

Prz niedotrzymanie arunków wpł >t ginie prawo na > rę i los ory
ginalny, zw aca się jednakowoż zn p 'zeds'aw :enie u uczynionem w przepi- 
sa :ym cza cc i k -itu we il ku’su 1 su u zyniooa v płata.

Bliższe wa-unkr w p^spek  ie, który się w kantorze i we wszystkich 
miejscach suhskrypci. g rat s -"z 'aje i na żądanie gratis rozmyła.

S u b i h r y s r j a  p o  z y n a  s i ę  2 o  l n t e g o  8 7 9  i  k o ń c z y  
s i ę  n a  p o w i n c j i  2 7 - ,  w  s i l c d n l  3 0 .  m a r c a .

Wechselstube der Union-Bank, Wien, Stadt, Graben, 13.
Takow ) kwity in teryr al e s% do nabycia w> Lvo vie w c, k. nprzy- 

wi'ej'wan?m gr i^y skim ek y.inym Eanku Hipoteczny-. 1590 2 3

I

y ss ; |

TOWARZYSTWO
GALICYJSKIEJ KASY Z ALICZKflfEJ

n r .  S l |  u l i c a  H a l i c k a  $ p r s j j i u j e

Wkładki na książeczki oszczędności g
ą  od Isdnsga Zlr. do kałdej wysokodol oproeeutowrnae i* 

po •%  * k  dniowem wypowiedzeniem, 
po T°/o * 1 4  „
po s °/0 z a©

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
pierwszej wkładki. 104o 11-0

»OCmOOOOOCKO>OOOOOOOOOOfX

FOSFORAN ZELAZA
P. L rU k S , Doktora Umieijęinosci.

8 ,  v j k t  Y iy i e n n e .

Żrodaktis w stania ofok łra  bw smakn tadnago. poda » j ćowody m 
oUajpisrwłastkl wyraUaMea krew t koSoi. Za wszystkich preparatów 
aajwi rej reojonatny . łiatega to przyjęty soetal s -< nsjsnakomi

Bardzo dobrssT^ę nadaj• do 
rozwój dala Jest trudny, lub sos 
ósłąiUa, pochodząca z bbuUczki 
***. 4jdect bla^ch, wątlej but~.w 
z niędokre dknteczny, szybko 
bńęsrs iolą4. arodek SśnTiis.sprawU ani 
Oóe są przymioty, dl8 których ożycie jego zaiecuą lekarze.

. rm lamer  a _ j  . ,.i tafrzerstw f nad' _ , __ aa  aąc .  aay
wy (raacuakl ko'o-e .  0—- leg. staac n ta d j  pn wa i X  Listo pa 
fabryczna 1 podpta S1UMAULT .  COKP. z ‘

Oeetad a .iw ł w gtównycA «ptekacA

mtnerałnsj, łącz>
w żelazistycL jeet 

ŚnakonrlMzydi *»aarr 
' delikatnych, których 
_  na oraznos bolwd 
• > Hreku regmaraowd.

a eszya. 1 _  leCt r- i .  ią™ot 
działający, tnogąey byd znieś rym P rzez najdelfta. 

m a ani zaiWKrdz^dk, ani nie działa u  k udu wie yi zeJn
lunowurawa, arniec m j  e m n
n b  1 prawa z K Listopada len  
P. znajdowały sb  aa iau »  
sch  w POLSCE i w A U S h l f l .

.eoła.

Skla ly we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Zyg. Ruckera i J. Beisera.

a
U ..iiiW'i neTmrSn II

A R S E N I  \ N  Z Ł O T A
yp p j jp P  spotęgowali7, Doktora Addison.

' Drogocenne to lekarstw  i nrzT ra sjące riły, 
będące wynikiem połączenia dwóch śr 3ków h roicz-’yca, zwycięsko od
działywa przeciw »nemji i ch >r bnm systemu nerwowego, jsk rów n’ ż prze
ciw chorobom wynikającym z wyni-zozenia krwi Dzięki swym właen źciom 
wzmaoniającym i szybkości dz;Błania, tue ma ono g„bio równego ilakr ó 
.Lodzi o zaradzenie wyci*ńc? n o t . org-nizmu i Błafco’ci m pocLodzą-ym r 
nieczystości krwi. 1 43 6—9

R w o tę g w w a iijr  a r s e n i i i i i  z ' o i »  z a d a w a n y m  m o ż o  b y ć  
c h o r e m n  J e u y n l e  z a  p r z e p i s e m  le k a m b l is s . ,  Każda granulka 
za iera w s o b i e  ś c i ś l e  J e d e n  i i i l l l g r a m  a r s e n l a n n l l

A tel l  p. G e l l n ,  38, ul. Roche housrt Psris Przesyłka franco.
Dostać można w L rowie w aptekach pp M.ko'asol a, Krr; żaro- 

w s'iego obuk Brygidek i Ruckera ; w C z-rniołcsen n p. Golicbcwskiegc ; 
w Dj ohobyczu n p, Dobrzyniecki<-go, w Stinisławot.Jó u apt, Stecliers.

M+XPOtMQQO(XX*5 K A N T O R  W Y M I A N Y  *
#5. k . u & r » n m  p « I A «

 ̂akcyjnego Banku Hipotecznego
* l 4 » l s t a  t  M t t o m l  J

pod w a r c u k ia :  aajprzFstępniejszeiil.

i  SPU STY  S F 0IĘGZ8 S ,
a które według prawa ■ dnia i .  ups* id6b Da ? .  P. XXIVIII. Hr. I ł  

( sajw peeł ■ dnia 17. grudoir 1871, mer. byś użyte do lokowania kn- 
r f  łu lw o w y e k , p*pl)amy*h. kauoyj mattedakiek I wobkiwysk i?

kmueje słalko~re i wadjr,
td  « ą  w  t | »  k a n t o r u  d o  n » b T o i % .
i( —~ ffuystkie (s*l««onla z prewinsji wykennj'-
f  o lę  k e n w * ą n n l «  x o  k m u l i  I u I o i i d * *  b * »  d a U m a l i

ioo6 20—a

aoity
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C. t  i r z y w . galic, M  Kolej Karola Ladwita.
O B W I D S K C Z l l l i E .

Z dniem v  n.** kalendarza 1879 r. znoszą się wszystkie 
bezpośrednie taryfy dla transportu zboża i t. d. ( d stacyj kolei 
Kursko-Kijowskiej v,a Urody-Radziwiłów do Austrii, Półno nyeh 
i Południowych Niemiec, a zaprowadza się natomiast z pomie- 
nionym terminem nowa obniżona taryfa od stacyj kolei Kursko- 
Kijowskiej do Brodów.

Również wchodzi w życie z dniem -jśrmar^n. kalendarza 
nowa taryfa specjalna dla węgla od stacyj kopalń kolei Północnej 
cesarza Ferdynanda do staeyi kolei rosyjskich południowo-zacho
dnich w miejsce obecnie istniejących taryf specjalnych.

Przy nadawaniu posyłek zboża podług wpierw wymienio
nej tary ty do stacyj krajowych i zagranicznych leżących po za 
Brodami nie wymaga się żadnego pośrednictwa i ma brzmied 
adres na liście frachtowym: „Pan N. N. w . . . (}tacja prze
znaczenia) via Kiew Brody.M

0  szybką expedycję wedle istniejących w tym względzie 
wyjątkowych i innych taryf dla różnych ruchów związkowych 
troszezyd się będą organa kolejowe.

Egzemplarzy obydwu nowych taryf nabyd można w naszych 
stacjach tudzież w ekonomacie w Wiedniu i we Lwowie.

Wiedeń, w marcu 1879.
CireiierAiliisi d y rek cja .

Apteka „zum heil. Leopold^ we Wiedniu
H ta d t ,  E c fce  d e r  P l a n k e n -  a n d  S p le g e l g a i a e ,

F I L I I ’ 4 NEB8TEIN A
poleca P, T. PublicEnofci. szereg środków rzeczywiście skutkujących i toal stówach, któro się we wszelkich sprawdziły

wypadikaeh przez pewne wyleczenie.
Tysiące świadectw mamy pod ręką. P. T. Publiczność raczy wj str segać się kupowar ia złych i żadnego skutku nie mających 

naślauowań j uprasza się, ażeby tylko te środki za prawdziwe przyjmowała, które opatrzone są naszą firmą.

> 4 v k ;

ITT tfl

ATeusteiua o( ikrzone krew przeczyszczające piguł- “Cli BenitOj jedyny skutkujący środek przeciw wy- 
■L ki św. Elżbiety, sprawiają lekfie rozwolnienie, padanin włosów i do zupełnego uohylenia łu- 

przeczyszczają krew, i przytem są zupełnie nie 
Szkoci-iwę, przyiają nię szczególnie na słabości

pieży, 1 zł. 80 ct.

niższych częściach ciała, przeciw febrz >, da- TV * Fremonta likier regeneracyjny, najlepszy śro- 
bościom organow płu owych, przeciw słaboSciom “ "Z wzmacniający i orz-’ zwisjący, 2 zł.
skórnym i ocznym, słabościom u dzieci i kobir', “  "
uchy’ iją każde zatwardzenie, to źródło wieln TUysknb przeci gośćcowi, aronratyozny, poleca 
chorób Pignłki te są w twym rodzaju wyrobem najmocniej wszystkim na gościec i ren-
najdoskeni zym a przytem :eji łrs-ym Rnlion ' matyzm cierpiącym, 70 ct. 
z 8 pudełk .irś, zawi “rające 120 pigułek, kosztuje "
1 zł., pojedyńcre pudełko 16 ct, Tnjectiou Cadelle, leczy w k ótkim czas s katar pę-
Tekowe sij ;hlubaem świadeotwem radcy dworu , cherzowy (wyciek lub biało upławy), nie pozo-

. profesora Pitha zaszczycone. stawiając złych po sobie skutków, 1 zł. 60 ct.

Beaume Girome, wyborny środek na odmrożenie Y fopfgeist, nżywan^ z najlepszym skutkiem prze- 
0 > ’ l| 0,w wzaęcm szyi, 70 ct.

T ir .  Crllmauna środek do farbowania włosów, zu- 
pełnie nieszkodliwy, nadeje każdy kolor (czar

ny, brunatny i blond) siwym włosom, 3 zł.

"proszek damski, orjentalny, nadaje płci gładkości, 
delikatnośoi i miękości (bj »ły lub różowy) 1 zł. 

i po 50 ot.

■piektro-motoryczna cbu8fe ‘ zk" na szyję przeciw 
gwałtownemu bolowi zębów dzieci, uży any 

z najlepszym skutkiem, 1 zł. 6U ct.

l/^nstle rsa ft, preparowany z najlepszych soków 
t '  ziół ttlri i«kud w Szwajcarji, ni}, kaja n»tyoh-ziół alpejskich 

miast każdy P-ab-sel i ból w piersiach, 70 ct.

T fen th in , wyborny środek żułądkowy, uśmierza 
kuroze, używane także jako tyuktnra na zęby 

i woda dc net, 60 ct.

Pasta do zębów Odomin, czyBci najczarniejsze 
zęby do perłowej biułości, 70 ot.

Po-ho, sprowadzone z Chin. uśmierza -latyohnuast 
najmocniejszą migrenę i ból głowy, 1 zł.

Dr  Bayera prawdziwa Puloheryna, jest nąjlepszym 
środkiem przeciw studom, piegom, nadaje 

płci kolorn róży i lilji, 1 zł 60 ct.

Fłoyera maść hemoro dalna, poleca się naje len ie j 
Y* r  wszyotkie cierpienia nemoroidaine, zł 1‘60.

Oalicil-aotisciitin, szczególnie przeciw nieznośnemu 
ł J  pocenia się rąk i nóg, 60 ct.

jy jyd ło  Salicylowe, najlepsze i najtańsze mydło,

Sohriera pignłki na zęby, są najl“paz’ m ś 
na poi snte * 6 ^ ) ^5 ct.

środkiem

Cukierki przeciw kaszlowi M srgarety, 30 ct.

O toraz Creme, endowme skutkujące na wszystkie
O  slab 'słabości raskurne, 80 ot.

A reillon , na wszystkie choroby uszów, a to na ,
^  głuohr1- -----  -  '  -*-------  —

-papier Wili ,i 
V szyi i

głuchotę, srum 
kotkiem, 70 ct.

uszach itp. używa się ze

przrciw katarom 
grypie, 1 zł 20 ct.

piersiach i

B r . Heidera proszek na zęby, 35 ct.

Kondenzowane mleko szwajcarskie po 55 ct. Mączka dla dzieci Nestla po 90 ct. Dra Góllis proszek p« trawienie po 84 ct. Woda ahąterynowa do ust 
Poppa 1 zł. 40 ct. Wyciąg mięsuy Liebiga 85 ct. ‘/t  funta. Dr. Pfeffermanaa pasta na nęby Pn 1 25 ct. Pultfc pomada rezedowa^ po -  zł. 60 ct. Dra
Browna pomada do konserwowani, włosów po 2 zł., znajdują się zawsze świeże na kła Izie. Wielki skład perfum, myd łek, pom al itp. pierwszych ł om 
paryskich. Czekolady Comoagnie francaise od 60 ct. do 3 zł. funt. Prawdziwa herbat t rossyjska 1 zł. lI(1 funta, Skłtd wszelkich -nożebuyoh instrumentów 
lo użycia przez siebie samego, jakc to : klystry, strzykawki bandaże najtaniej. Wielki skład szczoteozek do zębów, pudrów . innych artykułów toalet iwych.

Polecamy P. T. Publiczności 1 cki w ocukrzanych postaciach, a to : chininę, kopaiwę, proszkt Dowera, żelazo, tr^n  rybi, bromkali, rebarbarnm, dwu 
węglan wody, magnezję itp. po najtańszych cenach. Znane specyfika w farrr.aoji francuskiej, ang.elskiej, amerykańskiej, niemieckie;, szwajcarskiej 
i lustrjackiej mamy zawsze na składzie. Wysyłamy za zapłatą w gotówce lub ca cal; jzeniem i opuszeramy odbići som en gros znaczny rabat.

S k ł a d  we Lwowie w aptece p. I in d k e r iY .  1039 l l —12

W ydawca i redaktor odpowiedzialny: W ładysław Zawadzki. Z drukarni „Dziennika Polskiego/Ć
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